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Witos chce być
P. Witos zażąda dyktatorsfcicii pelnomocoictw.

Chjeno Piast ehep wykorzystać katastrofę.
p. t. " ,„Najważniejszy. postulat”, który po­
wiada:

„Udzielenie rządów, rozszerzonych pełno­
mocnictw zaiów na ze względu n;i konieczność 
szybkiej prolcedury w dziedzinie zarządzeń skar­
bowych jak  i ochrony porządna w państwie 
jest najważniejszymi postulatem ęhwiu \ ■ •

Z powyższego jasno widać, do fczego rząd 
zmierza. Wyiiuteli w Cytadeli, chce Chjeno- Piast 
wykorzystań dlo mocniejszego u jęcia władzy.

— -

Ty AUoZAWA 10. października, (tel. wł.) 
Dziś o godz. o ,vie.cz<jrem rozpoczęły się obra- 
■y Rady ministrów. Jak  się  dowiadujemy, z 

w ł ' informowanych na posiedzenia omawiano 
jutrzejsze (16 b. m. wystąpienie p. AYitosa w 
sejmie, który ma zaządać od sejm u

SPECJALNYCH PEŁNOMOCNICTW ZARÓWNO 
■W ZA KRESIE SPRAW ZEWNĘTRZNYCH JAK 

» I SKARBÓW OŚCI. f
Inform acja ta  znajduje potwierdzenie we 

'"'stępnym artykule dzisiejsze] „G-az. W arsz.“ 1

K.wcstja zbrodniczego zamachu wykluczona
\:(!CO id A NA CELU

.WARSZAWA. 15. paźdź. (tel. wł.) Snrai- 
V a wybuchu wt Cytadeli zaczyna wkraczać na 
właściwe lo ry : Dotychczas postawiono trzy t’e- 
?y •' 1) że wykach nastąpił z powodu nieostro­
żności i nieszczęśliwego wypadku, 21 że na.- 
stapil na iskutek samoczynnego zapalenia się 
Woehn, 3) że został spowodowany zbrodniczą 
tóką

Co dd dwólcli pierwszych s ą  poważne dane, 
^mawiające za temi .nożli wośeiami. W  ka- 

iym razie ekspertyza ustaliła, że ,m,a się do 
Czynienia z charakterystyczną detonacją ma- 
Orjałów wyhuchow^ch. Detonacja ia sprawiła, 
‘e ni asy prochu w pokruszonym, i niespalonym. 

stan i» zostały rozrzucone.
Już w sobotę, wieczorem ustalił się w ko- 

l- poselskich pogląd oparty na autorytecie 
'  Jadz wojskowtylóh, żc t

S Ię  TU DO CZYNIENIA Z WYPADKIEM, 
Jaki * m  imiejsjce w ostatricli czasach w wielu 
^nktajch Europy, a m ianowicie z eksplozją pro- 

C ^ włoskiego, który łatwo ulega rozkładowi. 
^  a wojskuwe1 zarówno polskie, jak  f ofcep 

 ̂ ,n<tw,na zwracały uwagę minisLerslwa spraw 
Jskowyteli na niebezpieczeiistwó grożące wic- 

p j,* lllastorn polsknn, z powodu niewłaściwego
chowj wania prochu włoskiego. Między 

jes ma,iar m isji francuskiej w Polsce Olivair 
W. sierpnia 'przedłożył departameu 

^ J  m-tyieryjsKioinu raport przestrzegający, że 
ćho  ̂ przechowywania m ateriału wYliu-
sie r'ie ulegnie zmianie, to Polska może 
w i ?i,1, *  w najbliższyich miesiącach wułown.ą 

y-a dyofy. ,
di no to odezwa rządu twierdzi.

1:1-
in

ODEZW A R 2 AOU?
mę Tc czvńfen; i z zamachem zbrodniczej ręki. 
W czoraj na wiecu w Dolinie 'Szw ajcarskiej, u- 
rządzonym przez Zw. Lud. Nar., na którym, prze 
mawiali sami „luminarze1* endeccy, uchwalono, 
rezolucję, że zamach był krw i we m, hasłem  do 
wywołania chaosu i anaich ji. ja k  się dowia­
dujemy, odezwa rządu wywołała wr sejmie i 
w (mieście szereg komentarzy, ludzie, którzy 
zdają sobie sprawę z polityki .Witosa, w iedzą 
dobrze, że

CHODZIŁO O ODCIĄGNIĘCIE UWAGI SPO ŁE­
CZEŃSTWA OD Wa iA I  LEW ICY Z RZĄDEM.

Nu iutrzfjszem posiedzenia Sejmu, .posło­
wie PP.S wniosą interpelację wi sprawie wybu­
chu. Uzasadniać ją  oędzit row Pragier.

’ —

a r e s z t o w a n i a  w  w a r s z a w i e

WARSZAWA. 15. paźdz. ytsl. wl*) Y\ związ­
ku,, z wybuchem z rozicazu min. Kiernika prze- 
piowadzono ca ły  szereg aresztowań. Między in­
nymi aresztowano ntwmkata I) u rac za i jednego 
z profes. rów uniw/rsytetu. Niektóre z zarz-ą 
dzeń noszą, ciekawj[ eharai ter. W szyscy, którzy 
kiedykolwuek byli posądzeni o udział w . rady­
kalnym ruchu lewicowym zostali nawiedzeni 
przez policję, m. i. poszukiwano osób, które od 
kilku lat niej,żyją

Składki n a  rz.yz ofiar napływają licznie. 
Poselstwo japońskie złozyło 20 milionów ink., 
szef sztabu m isji francuskiej 2 miliony —  w rn. 
żądęj z tern sprzeczności słoi „dar“ księcia 
Andrzeja Sapiehy, który wedlugl(,,Gaz. \\rarsz.“ 

/ofi,arowa1 —  aż 20 franków.
ma

M r j; ŚMIERCI NA LICHWIARZY.
iat ^DLlN/ł-LS. 10. Rząd zamierza wrprowadzić
.r*- haidiida.: . i . .. m. j „ ______ a i  — -(IQVV i jdkj.lcxj idąL.v Syi5tem oszczędności. PkSó- 

'eg AaMi^yt reduklcja aparatu u r z ę d n i .
0 -5  prac., również m a się roztoczyć ostrą- 

narfj bankami a  zw ła sz ^ a  nad biuc-

LżĘd

kami dewizowymi, gdzie zamierza się ustanowić 
organa, kontrolne. Po zatem rząd przystąpi do 
bezwzględnej walki z lichwą i spekulacją.,; pod 
uwmgę brane są najsurowsze kary, ą rmanownie 
kara śmierci nu lichwiarzy, w-prowadzona już 
przez K aina w Rawarj;

znanej n.arki Ooodyaer 
i Welt

^  V *  L W Ó W

Porządek dzienny dzisiejszego posie­
dzenia Sejmu.

: IWAkSZAWA, 15. 10. (Pat.) Na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia sejmu znajduje! 
się między innemi nagłnść następujących w ł o ­
sków: PPS. oraz PSL. „Wyzwolenie" w sprawie 
nieprzestrzegania prze’  rząd’ orzepisów konstytu­
cji, dotyczących spraw obywatelskich p. Mai - 
nowskiego i ti/w. w sprawie ochrony wochudnich 
granic Rzeczypospolitej przez policję państwo­
w a; p. Zaręby i tow. (PPS.) w sprawie zabezpie­
czenia na rytnku wewnętrznym przedmiotów pow­
szechnego użytku, oraz p. Stańczyka i tow. (PPS) 
w sprawie głodu w Zagłębiu Dąbrowskicm 

Do jaski marszałkowskiej wniosło minister­
stwo skarbu projekt ustawy w sprawie zniesienia 
ministerstwa zdkowia publicznego, o-raz projekt 
ustawy w sprawie zniesienia ministerstwa poezl 
i teiegiatów.

i  ---

NA NIEMIECKICH „K R E S łC H " .
D ŁESSELD O RE. 15. pazdz. ,(PatA G ra b i"  

że w mieście trwają nadal. Przy zbliżaniu się 
palio i m anifestanci rozpraszają się, poczmu 
zl i rają. się znowu i grabią magazyny. Władze 
okupacyjne zezwoliły na w ysłanie do DflhSel- 
dorfu transp udów węgla z Zagłębi v Ruhry, ce- 
Ir.ii uruchom Julia fabryk. .Wi czasie m anifestacji 
bezrobotnych w Neustadt, policja dała salwę 
K jk a  osób zraniono.

; MOGUNCJA 15. paźdz. (Pat.) Dżimaj • w 
nocy m iłow ali separatyści nadreńsci w/iąć 
szturmem ratusz, przyczem doszło do ^!ar i >. 
p ó i jd 1 'vyjaiiaixy strzałów . Jeden polirjiaiit; 
ranny. Z pośród separatystów odniosło też ra­
ny kiika osób. ‘ m-

BERLIN. 15. pażdz. (A. W.) Mjmster komu- 
'.cikacji Rzeszy wydal polecenie personalawi ko. 
lejowemu n a  terytorium okupowanem, bv w ;li i i 
17. b. m. podjął piujcę pad lĘwuukiem wiimz 
okupacyjnych, pozwalając- rówejeż na złożenia 
żądanych przez te władze przysiąg służbowych

, ó, --------
•łOMBY W DRUKARNIACH DZIENNIKÓW  

WŁOSKICH
RZYM. 15. . pażdz. (Pat.) W BR. Aa dru­

karnię pisma „Corrmre ilell.i §,era rzucono 
wczoraj wieczorem trzy bomby, a na drukarnię 
vAvalTti“ jedną bombę. Wybudiy bvłv tv)ko 
częśiiow e i wyrządzilc tylko m ałe szkody.
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Kto winien katastrofi« ?
W.azystkii doiąd zebrane przez uczciwe 

śledztwo rnaterjały '‘ Wskazują na to n iezb ici1, 
ż? straszna katastrofa warszawska wywołana za­
sta li n iorjshożrrjcią , że przypadkowi • należj 
przypisać .etki ofipr, jakie pochłonęła tri o- 
stacnia ck. piozja. -  ■ .  " . ..| (Nj,;*

Oto natychmiast po wypadku udało się na 
miejsce grono py^iów, rnianow; , ie  Seyda, Thu. 
gilt, Rusinek, tow-.,, Burlkki, tow. Malin cwskj i 
spraw oz iaw ta  sejm. „Robotnika",

"J W jednym, z tudynków koszar, któiw zwie­
dzili, -odbywało się badania naocznych świad­
ków katastrofy. , W pewnej chwili sędzia śled­
czy, H jr. Matznor, zaprosi) posłów, aby by h 
obecni przy przesłuchaniu źotnierza, którego
ZEZNANIA WYŁĄCZAJĄ W SZELKIE POGŁOS.

Kl O RZEKOMYM ZAMACHU. 
Żołnierzom tym jest azerc IWantewijz, P eł­

nił -on z,rana w trtę. Przed samym wvbr hem 
zauważył jakiegoś rfcfcptnika, 1 który palił pat- 
pi--rosa w i-itdzi.-, oh-k prochowni, mimo Ruro­
wego zak izu. Wii.hodząc'. do prochowni robotnik 
ów zga; if p a p cro s i, przygniatają?, go d'o futry. 
tly tKzwI? Ni --co później M ankw nz pojfyażaT 
oyczmie, przeczuł nieszczęście i rzucił' się do 
dzwonka ąhrnow eg- , lecz zapóźno.

Nastąpił wybuch. Ataniai. i cza odrzuciło w 
buk i ogłuszyło. K ic a j go podniesiono,'w rócił 
powoli d " prz> bnnności. Rył jeszczĄ  podczas 
badani t trochę zmieszany, ale już przytomny.

Puik. Janczewski, prokurator wojskowy po­
informował przedst iw cich  pism, że pierwsze 
śledztwo.,d prowadzało do wniosku, że
WYKL1 CZONT .TftSl SABOTAŻOWY PO W ÓD 
WY BI CHU [ ŻE NIESZCZĘŚCIE SPOWODO­
WANE ZOSTAŁO N IEO STR O ŻN O ŚCI JEDN E­
GO Z ZARlT r-RACUJĄĆYCH ROBOTNI­

KÓW.
Ś\>luJt.zy to pełniący podówczas w jrtę  bz'--\ 

rogowiec Juszczyk, który ocalał
Ponieważ zaraz po wybuchu, ze sfer urzę­

dowo- pulisyjnycli zaczęto* w Warszawie kol­
portować twierdzenie, że eksplozja jest następ­
stwem zamachu, p >,strawne P . . P. S ! zwrócili 
się do marszałka bejmu R ata ja  z żądaniem, 
aby na zalob-nom posiedzeniu sejmu ngranif 
;czył swa przemówienie do wyrazów współczu- 
i i i  ofiarom katastrofy. Marszalek uznał lo żą­
d an i; za słuszne, stwierdzając tern samem, że- 
dnp'>ki śl-edztwd nie stwierdzi niewątpliwie 
p, zycuyny katastrofy, nŁs wolno nikoiw: przesą 
dzaó w yn ików  do hodzeu.

TakA sama Interwencja w rządzie spotkała 
się z odmową, a piz w- południ? pojawjTy -się 
komunikaty urzędowe, która jako przyczynę wy 
buchu wskazywały na ^zbrodnicze ręce“ . To 
prz l'wczesne twierdzenie oparte jest na docho- 
Ijr.ciiaćłi policyjnych. Wedle doniesień' pism war­

szawskich, twierdze i? 10 , oparł? było ń 1 rapor- 
r i jed .i.go z komisarzy p o iy jn y c h , wedle któ- 
r g.>, miał być w -obrąb proehoum wpuszczony 
jakiś os ib.iik t r?z przi pustki

Z p ,tanv  tylko pn z żołnierz 1 oświadczył', 
że przepustkę posiada 1 n a 't e j  podstawie zo­
stał pusączony pod prochownię. Według ze- 

jzn ai wartownika ‘człowiek ten, zaszedłszy za 
prochownię - -  po pewnej chwili zaczął ucie- 
ka/i ? j paczatp nastąpił wybuch.

Domni many «prawea zamachu w momen­
cie - eksplozc midi zostać ranny. Widziano go 
rzekomo, jak padał Z dokładnego rysopisu , 
jaki otrzymała policja natrafiono podobno na 
jogo ślad w Jednym zu ' szpitali- wojskowych, 
gdzie dziwnym zbiegiem okoliczności nazwisko 
jego ni? zostało zanotowane (li Potwierdzo­
no tylko, że rzeczywiście zgin/iit się po opa­
trunek głowy mężczyzna podobny do opisy wa

n-ego przez policję, puczem oa dalii się w nie­
wiadomym, kierunku - y t '  ,

N i tak też skonstruowanych poszlakach o- 
jntrta-.się nast. "*•' ’ '■ -----

Odezwa tt-adu
WAREZa WA, ,14. 10. APat)-,Odezwa Ra 

pstrów Obywatele, rę'kali d
Rady

m pistrów  ,O b y w a te le - , jZii/iidiiii: za rę k a 1' do­
k o n ała  zam achu w sto licy  państw u, przez w y­
sadzenie , w powie.tnze p re c h o w u  w cytadeli 
w arszaw .:k i , Sto k i .k lu z ic .ią ł  oftar. zabitych  
1 ranny h, zo lm erzy  i .  robotników , a nawrel;r 
kob-irt • i d z iS p j" ' ouo w idoczn e' następstwa, tej 
zbrodni, poza szkodam i, w iele tm ljaM ńw  \ \ ' j -  

hoszrji .-ie n i 1 p ró b ą  f d łat;i?m a obrony 1 b ezp h - 
..zeństw a państwui. Szczególnem u przypad kow i 
jed yn ie zaw dzięczać na leży , że w ybuch ob jął 
tylko część zak ład ó w  am u n icji i nie pociągnął' 
za sobą w p rost nie-ibhczalnycł'. o l i i r  w  życiu  
ludzkiem  1 zupełnego zniszĄzenia ca ły c h  dziel' 
nic m iasta. Rząd R zpltej nio sp ełn iłb y  sw pgó 
obow iązku , gd yb y  ..w tej chw lJi nie uśw iailnm ił 
ca łeg o  naiwdu o n iebezpieczeństw ie; ja k i?  za­
graża  ju ż  n iętyiko  rozw ojow i, lSpz boa aj sam em u 
bytow i -państwa. Po próu ?-h  t ir rc ru  przez rzu. 
-.ałlio ho,mb ( ! !)  w  różnych  m iastach  P o lsk i, i 
zam achach  na urządzania, ko lejow e, w ybuch  
d zisie jszy  iest now ym  ja sk raw ym  w jra z ę m  b? 
wrzględnej w ałki z p ań stw o w o ścią  po lską, w alk i, 
prow adź onoj ód długiego Y zasu  na różnych  po­
lach ż yc ia  państw ow ego. O czerniani? Po lsk i za 
gran icą, podkopyw an ie zau fan ia  do naszego  puń- 
sfw a , szerzenie zam ętu w sw ii^trznego w sz e lk i­
mi środkam i, w yzysnan ie ciężk iego ' położen ia 
oraz yywoływ^mńe ciąg łych  jąburzeń  ,w życiu  
gosp ,-darczsm pań stw a, przeszkad zan ie 11:1- 
p faw iam ó  sk iY bn-piżez 1r&lkząćą. ‘stę z niczd-n 
'. p cku lac je  lich w ia rst^  > i 'zarn ogje łd bw e, sztu cz­
ne pow iększan ie drożyzn y, w y w o ły w a n ie  n ieza­
dow olenia t rozgoryczeni^, zm ęczonej tym  sta ­
nem  ludności, —  -oto drogi i 'śro d k i iej w a lk i z
państwem. .....................

Na tern tle dokonana dziś w-- stolicy „zbrod­
nia", miała uprowadzić w p a ń stw '1 popłoch 1 
zamięszame, mające, ułatw ić żywiołom wywro­
towym zadania państwu odtlawna zamierzonego 
ciosu. Przyszedł na Polskę czas wi dkiej ruz. 
prawy z je j wrogiem (? ) ( ’ .Nie zastał 011 rządu 
ni, pizygotowanym. Ale w rów nej-m ierze z rzą­
dem gotowy^mlust być do mej Cały naród \ 
okazać spokój i rozwagę, jakiego przykład dała

dziś stolica. Rząd poczynił zarządzenia, podyk. 
towęane potrzebą i interesem  państwa, a  ś w i a ­
dom odpowiedzialności i ciążącego na nim obo- 

:.wjrywś yyszy |hkich po polską c z u ją c y c h  

obywateli <(;Y łdzbąjfenią |i posluidm
>Podp Prez'* jĄl4 i ;.stró\y Wincenty

\\Ttos/ YI.inttstrawiąLj)r T iji. (iłąbiński. Dr. M ł- 
K ism ikj D x 7  Marjan Sey-u-a," generał hroni St. 
Szeptycki,' inż. W 1 ' Kucharski, St.. Nowodwor 
ski. Jerzy G ościcbi,' inż. Marjau Szydłowski, 
Nosowicz, Jan  Moszczyńską, prof inż. > dr. Jan 
Łopuszański, Stełan Smólski S t Osiecki.

W, świetle przytoczonych na początKu fak 
tów zdziwić muri łon '■ powyższej oaazwj — 
•Pizesądzono z  góry warniki śledztwa i p-odiiie- 
siono alarm, że -cała Polska J e s t  podminowaną 
wrogą państwu agitapją. . ■

1 rza/l zaczął gorączkowo działać -"Na­
stąpiły

" ’ , MASOWE ARESZTOM AMA.
Jak  donosi polska aj. t&Tegr. to  nocv_z so* 

boty na ' nieuzielę w Abirszawie przeprowadzi­
ła  policja szereg rew izji 11 liiC .i, co do któ> 
rych • istniało podejrzenie że w r ą . czynny*?1' 
dziat w ru cju  komunistycznym. Aresztowań' 
przeszło sto osób. r

‘Podobnych aresztowań dokonano Leż ivs 
LwdwiN Jak się dowiadujemy, m im o aresztować 
63 osoby, głównie rnbotników. Zabierano z 
mów lub z pracy Juazi ducha Bogu wirmychfi <•'' 
sadzono ich w aresztach p o l i c y j n y c h . 'Areszto­
wano kilkli k o lja rz y , kulrierów, metalowców, ą 
wśród nich zażartych wrogów komunizmu, al­
bo ludzi zupedme indyferentnych

—♦■♦V
NA OFIARY iYYBUCHIJ.

Wa BSZ A W J 14 października (Pat.) 0 °
rąk kom isarza rządu na m. stoł. \VaxszaW(-
zlożyły na ofiary katastrofy w Cytadeli: B a n k  
Mazowiecki 100 mi i mów mik., ŻydowJski Ko­
mitet rozdzielczy 150 mii mk., Związek kup*
ców żydowskich 150 piil mk.

WARSZAWA. 15. października (Pat.) „Kuf- 
j'er Poranny ‘ podąje: Na w ieść o Katastrofa®  
w.elc osób samorzutni? rozpoczęło akcję n a ­
sienia pomocy ofiarom niebywałej w swych roz­
miarach katastrofy. Rów nocześnie rozpoczęte 
aKcję celem, zawiązania komuetu ' nicSieni-a v 0'  
m ojy  ofiarom  katastrofy. Kwesta z a rz ą d z o n a  
przez wczorajsze popułudtiip i wieczór wH roz­
maitych punktach miasta dała wielumilionovn 
dochód.

WARSZAWA 15 pazdz. .< (Pat.) Pogrzsn 
ofiar katastrofy odbedzie się we wtorek o goto - 
12. w południe na koszt rządu. Zw łokom oadam 
będą honory wojskowe. Ofiary strasznej kutR 
strofy pcicln-wuiiie będą na powązkowskim r<ven 
tarzu wojskowym t

W ARSZa WA. 15.-. naźdz (A. W.) Jutro * 
powuidu pogrzebu ofiar, wybuchu, warszaw'-*11 
giełda nie urzęduje Natórniast we środę w 
kowo notowane będą na giełdzie Waluty i a j i j .

i i N li Silili i 1 M l ta i:
WARSZAWA. 15. ,aaźdz (Pat.) .P ołoże­

ni? strajkowe na G. Śląsku haogół w o.itatnich 
godzinach zaostrzył" się Kierownictwo ruchem 
stn jkowym przeszło obecni a w” ręce t. zw. ko  ̂
mitetu strejkowego i 21 Bad załogow-yclĘ po­
zostałych z dawnych ruchów komunistycznych, 
% 'tesasów, kiedy Śląsk nałóż ił do Niemiec. IV 
niedzielę strejkujący odbyli wiec 1 wyłonili na 
n in  nowy Związek kolejarzy na polskim G. 
Śląsku, k.óry domaga się zwolnieni 1  z arhśztów 
uwięzionymi za sabotaż. Na wypadek n i1.uwzglę­
dnienia życzeń kolejarzy,'Zw iązek uchwalił pro- 
klamowa- strejk generalny

WARSZAWA. 15. paźdz i A. (W.) Dzienniki 
donoszą z Katowic, że dziś panuje tam zupeł­
ny spokói, W ejście do m iade obsadzone jest 
przez w ojsko 1 policję, celem ’ru -dopuszczenia 
grup komunistycznych. Stiójk podtrzymują or­
ganizacje komunistyczne. ^

K A T ó W IC E , 15 . 10. (Pal.). W  ciągu  dnia 
dzisiejszego można stwiercjbić, ze po woali ijkw i

dbeja strejku idzie naprzód1. Tłum ..1 razu 
wystąpił wyzywająco. W  mieście ruch nor 'malnN 

Bć-sklepy pootwierane.' Podczas utemonstracd w ^ 
gucicach policja i ułam zdóiali rozpędzić 
bez użycia. broni palnej

WYBUCH STREJKl/ W  ZrtGŁĘBffJ d ą * * ° w ' 
AKIEM.

SOSNOWIEC, 15 10. (AW). Dziś rai-1" %  
bucht strejk w kopalniach wę^ia całego a?  
Dąbrowskiego. Strejk wybuchł na tle meuwje ^  
nłenia przez pracodawców żądań robutn' ’■ C j 
Właściciele kopalń nie zgodzili się nr 
przez robotników 190o/o podwyżki, daje- 
130 o o. Istnieje tendencja rozszerzenia ftS s 5jinr 
na przemysł metalurgiczny. Kopalni sti y .  
posterunki policyjne piesza 1 kenne Połteł3
pędziła wiec robolnikow strejkujacych w 
nowicach
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Glosy prasy o stanowisku rządu*
CZY ZBRODNICZA RĘKfl?

■>. V .

ń p' >woau stanowiska, rządu, który bez ża- 
dnyioh konkretnych podstaw wskazuj© ua „zbro­
dniczą rękę'* pisze „Robotnik?:

„T a po;ch«opuoś.ć, z jaką  w każdym wypad­
ku. i 'zjawisku rząd' obelgą1 dopatruje się „ N a ­
lania zbrodniczej ręk i*, wskazuje, iż autorem 
komunikatu b y ł odpowiedzialny za bezpieczeń­
stwo publiczne m inister spr. wewń. p. Kier- 
mk, który w podbbny sposób przód zaznajo­
mieniem się z wynikiem śledztwa —  uroił nie­
dawny ‘„zam ach11, na sędziego Jasińskiego na 
plątu Krasińskich

Nie przesądzając przed ukończ-miiem 
śledztwa, jaki© były istolne przyczyny okropnej 
katastrofy, nie możemy nie zaznaczyć, iż supo- 
uowąnie z góry, iż wylAmh nastąpią wskutek' 
działania zbrodniczej ręki, utrudnia, a nawet 
ńa fałszyw e tory może oprow adzić'w szczęte 
Pizez władze wojskowte śledztwo, zw racając u- 
wagę w innym, kierunku, a odw racając ją  od 
właściwych sprawców i tych waiunków, w ja- 

kióh wybuch laslap ił". ! )
„E urjer por.“ czym następujące uwagi: 
„Komunikat oficjalny stwierdza już nie w 

formie przypuszczalnej, a'fe w formie pozytywnej 
że pańswo ii spole czeństwo wyzwane zostały 
zbrodniczą ręką. Znamiennem i zwracającem 
W agę jes t także, że rząd w ciągu trzech go 

dzin, dzielących chwilę eksplozji 'Od wydania 
komunikatu, zyskał pod stawę do powołania się 
także na opinię publiczną, oświadcza bowiem, 
ze „podziela oburzenie społeczeństwa z powo- 
ód tej potworne! zbrodni11...

Społeczeństwo nie nnało przecież sposo- 
'Woślci wyrazie w ciągu paru godzin' swej o- 
pinii.“

„Kurjer polski \vytyk'aj’ąc rządowi brak 
zrozumienia akustyki europejskiej', pisze:

1 „Komunikat urzędowy prezydjum rady nu- 
rastrów twierdzi; że „wybuch wywołany został

wskutek działania zoroaniczej l ę k i .  Nie przy­
tacza. przytem nawet poszlak na poparcie tak 
okropnego odkrycia. V:: - ™ *'•

W jakim więc celu tak s p i ja n ie  i  bez wi­
docznych ra.cn zdecydowano urzędownie,;. że 
przyiczyny katastrofy należy sz u k a ć  w  zbrodni" 
czych zam iarach? Czy nie zdawano sobie spra 
wy, że w ten sposób siej© się tylko popłoch W 
społeczeństwie? Ł . .. ;

-K ażdy rząd1 w takim wypadku, stara się us­
pokoić społeczeństwo, nasz działa inaczej. I 
gdyby przynajm niej wskazywanie na zbrodniczą 

'rękę mogło osłonić go przed zarzutanm. Ależ 
przeciwnie, wtedy w łaśnie powstaje wina nie­
dostatecznego strzeżenia prochowni.

' Więc poco? Chyba nie dla przekonania za­
granicy, że w Polsce istn ieją  sity zbrodnicze, 
k tó re , potrafią wysadzać w powietrze procho­
wnie, położone 'tuż przy . m ieszkaniach oficer­
skie!. i koszarach? '

, Ńa podstawie tej odezwy przelczytamy mo­
że niebawem w pismach zagranicznych, ze w1 
Polsfcs wybuchło powstanie komunistyczne1*.

i Bardzo natom iast podejrzane ,'są glosy pra­
sy. [reakcyjnej, która plecie duby .smolone o 
,,zbrodniczym zamachu11 i czyni „ostrzeżenia1 
w stronę żywiołóu lewico wyjęli Cóż to znov> u 
za złodziejska sztuczka?

Dyktatura dr., Stresem anna.
BLFJblN, 1 5 . 10 [Js Ikya o pełnomocnic­

twach, nadająca dyktatorską prawię władzę 
kanclerzowi Stresemannowi, została przyjęta 316 
głosami przećiw 24„Nprzy w,st.rz\ maniu się 7 po­
słów od glosowania. Przed rozpoczęciem- głoso­
wania iiieiniOcko-narodowcy, komuniści . kłlku 
socjalistów opuściło salę. Stinnes ostentacyjnie 
oddał kartkę niebieską na znak wstrzymania się 
od głosowania. ! i

P o seł Fróhlich, komunista, odczytał następ­
nie deklaracje swej partji, która wzywa klasę 
robotniczą, aby z bronią w ręku i przez strajk 
generalny broniła się przed militarną dyktaturą.

PARYŻ, 15. 10. (Pat.). „ P e tit  Pariśfen11 
stwierdza, że kańeelcrz Stresemann uzyskał , 
uchwalenie ustawy o pelnomocnictwiu/h dzięki 
dyscyplinie partji socjalistycznej oraz 'decyzji 
bawarskiej partji ludowej w żlęiri udziału w 
glosowaniu. Dziennik zauważa, że art 2 usta­
wy przew iduje'cofnięcie udzi lonycb pełnomoc­
nictw w razi? rozpadnięcia się koalicji ' rzą­
dowej. „Matin11 podaje, że nowym dekretem wy­
danym przez kanclerza wskutek ustalenia po­
datków1' na podstawie złota, zniesiony zostaje 
podatek węglowy Natomiast ministrowi gospo­
darki społecznej zostaje powierzone określenie

ceny węgla bez udziału Syndykatu węgk>vvcgo 
i Rady specjalnej. Pozatem kanclerz polecił od­
nośnym m ini-terstw oni prowadzenie walki prze­
ciw' kartelom, dopuszczającym się nieuzasadnio­
nego podwyższania ’ cen. Stworzoną zostanie 
specjalna instytucja, która będzie Bilansowana 
przez pracodawców i pracobiorców" celem sub 
weńcjonowania bezrobotnych. Za najwńżmeflszą 
uważa „Matin1* deteyzję o stabilizacja waluty, 
która ma być powzięta w .poniedziałek.

 --
NOWA W ALUTA. *

o ■ WIEDEŃ. 15. pa wiz. (Pat.) „IN ,F r . Pre.-,- 
,sa“ 'donosi z Berlina, że dziś odbędzie; się. po. 
siedzenie gabinetu, na którem n.m ister skarbu 
dr. Luther przedłoży p rn jeP  utworzenia no­
wej waluty. U ra ż a ją , że gabinet jeszcze dziś 
poweźmie decyzję i ogłosi rozporządzenie o no­
wej walucie na podstawie ustawy o upoważnie­
niach. Jak  słychać, min. Luthar zamierza zatrzy­
mać nadal dotychczasową markę papierową ja ­
ko śftidefc płatniczy, a nowa m arka t .' zw. ren­

tow a. nie będzie w stal?i relacji do markj pa­
pierowej. W najbliższym., czasie m ają typ  wy­
dane w Niemczech banknoty 50 miliardowe.

atg IL
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Tłumaczyła z angielskiego 
Kr. F E L I C J A  h i O S S I f t

(Ciąg dalszy.).i
Wśród' tłumu w szczął 'się pomruk, który 

nnet przeszedł w wyćio. — Bluźm erstw o!'1 - 
'■Itajcie jnu nrordę! Bo przeciez inOwilj to 

® same usta, które na setkach zgromadzeń óSń 
•-rżaiy wojnę--i tycli, którzy na m ej zarabiali. 

^  oto w łaśnie <q-l>ap»i tu by', i ci ludzie, których 
^skarzal, młodzi Kzlunkowi? fzb« handlowej i 
l la,zku kiipiów i fabrykantów, „na jlepsi11 m- 
zie w niie§cj e> (.  ̂ którzy ratu ją ojczyznę i nie, 
rożej to liczą, mż warta ta praca. Wszyscy 

b > z dziką w ściekłością wykrzykiwali przeciw 
' bhiźnierczcmu łotrowi. Człowiek, którego 

. p ł a  była niby dolnwm dowcipem, bvl bowiem 
i sipny, że każdy go łatwo poznał, po- 

L i ^ C?l „ !raz był i.o Billy Nasil, 'sekretarz 
d-la moralnego podniesienia Ameryki11. Tłumwyp

Dalej Billy, a dobrze celuj chłopcze'
^(oald Gordon wprawdzie doniósł Bogu, 
bły cJiciaJj ażeb y 'i Donald' poznał, że Bilę 
°o mym. IJdalo mu się to w krótkim czauSj 
y> chudy kwa.kior liowiem, u którego tylko 

11 n a 11 ’ 7> ^  W  P'dt'001 uderzeniu zemdlał, 
b { . .  ’Av>idziestym lekarz nakazał zaprzestania

i t  ^astępnym, był Grady, sekretarz I. W. W., 
"m ,, (, zasfe °̂ ?pś strasznego. ^Inuły, który 
W „ ,s^u przypatrywał się z autoinol.ilu wpadł 

gd‘y mu zwolniono ręce, aby mu 
surdut, wyrwał s ię  i zwaliJ jednego czto-

wieka po drugim. Wy.chowrany w" Stanach le ­
sistych odznaczał się nadzwyczajną siłą  fi- 
zyfczną. Zanim jeszcze tłum. się spostrzegł, sko­
czył między dwa automobile. Z tuzin łudzi wy. 
biegło z najrozmaitszych istron i rzu cito .sie  na 
niego; wrśród dzikiego chaosu upadł na ziemię. 
Skrępowali go, twarz jego pokryta była \v'arstw'ą 
brudu i krwi. Z tiumn dochodziło wycie, po­
dobne do wybić dzikich zwierząt w n mm i go­
dzinie. PowiesM go! powiesić go!. Jakiś czło­
wiek nadbieg! z junvroze.ni, krzycząc:.*;,Pow ie­
sić: go! Mistrz eeremonji protestował przez swój 
nn-gafon, lecz wyrwano mu go z Pęki i jegj?ks.a. 
niego odep nnięto u l?>k. Jeden z ludzi ^wspiął 
się na jodłę i żarziićil’ sznur na gała./..;.Grady 
znikł z oczu wńród’ dziko kołyszącego się tłumu. 
Nagle wyrwał1 się okrzyk Grady ukazał się, 
wyleciał w powdetrzb ze sznurem dokoła, szyi, 
dziko wymaoiiując nogami. Pod nim ludzie tań- 
izy li, wyli, podrzucali w górę kapelusze, jeden 
pochwycił drgające nogi i uczepi! się km c a ­
łym Ciężarem,. ,

Teraz zabrzmiał jakiś głos przez megafon. 
Bpuś&ifi go Irochę niżej, duszę, sio do niego 
dostań. — W ijące, jeszcze ciafo spuszczono 
w dól, jakiś (człow iek przystąpi,!, w yjął nóż.j 
prze.dął ubranie w isielca i odciął mu części 
płciowu'. Tłum zaw yl na nowo, ludzie wr automo­
bilach klpali się po kolanach. Towa zysze Pioira 
sząpn('li, że ten człow rk^ t,o Ogden, prezydent 
izl.-\ handlowej. Przez kitka tygodni jeszcze 
szeptano sobie w mieście, ca  Bob Ogd'er doko­
na t na trupie Śliawtia Grady, sekretarza ,tych 
przeklętych 1. W. \\ . I wzajemnie trącali sic 
w bók i Śmieją;? sifę poszeptywmli, że w' ten 
sposob czerwony terror będzie na pewno znisz­

czon y , a 1 stuprocentowy arnerykaniztn uspra- 
wi- diiwbony j i tak nastąpi poknj iwc ^.ozwiięzanie 
problemu kapitału i pracy. ‘ .

Jakkolwiek mogłoby się tu dziwnym wyda

wać, jecien z I. ÓV. W . zgadzał się z dą opinją. 
Jedna z ofiar owej nolcy skorzystała z lekcji. 
Skoro Tom Dtiggau mógł już usiąść na swem 
łóżku — 1;*C> to w sześć tygouni po owej 
no,,by , —  napisał artykuł o swych przejściach, 
który ogłoszony naprzód w jednej z gazet 
I. W* W ., potem wydany jako broszura, roz- 
szedł się wrśrod setek tysięcy robolników. Poeta 
p isał:

„Program 1. W. W. oświadcza na wstępip, 
iż przedsiębiorcy i klasa proletarjuszy me m ają 
nic z sobą w polnego, lecz ja owej nocy n a­
uczałem sie, ż -' jest to zdanie fałszywe. W 
newsy te, widziałem, coś, co jńst wspólne przed­
siębiorcom i proletariuszom — a jest to czarny 
Lat wężowy. Rękojeść bata była \v ręku przed 
sięhiorców, ; iszuur Uasal na. plecach prołeta- 
rjatu. ÓY teii sposób po wiafczne czasy 
wiony został dosunek między temi 
klasam i.'1

6 t .

ustano- 
d wierna 

i

Nazajutrz rano Pioir olnidził się z nowem 
u mego ąezuciem ib-ip iem a' i przerażenia. 
żawrsze domagał isię, ażeby czerwami byli uka 
rani, lecz karę te wyobrażał sobie zawsze c a ł­
kiem aHstra.Kcyjuis, za coś, co poruszeniem rę­
ki dało się załatwić Fizycznej ątrony, .krwi i 
brudu ■— tego mgd\ nte brał pod uwagę. Przez 
dwie godziny, może i dłużej prz słuthiw al się 
tęp?m odgłosom bata, padającego -na ciało 
ludzkie, a każde uderzenie trałiało wiasne jego 
nerwy. Piotr prześw it sie zenystą i Idjziś dręczyhi 
go sumienie. Znał wszystkich tych ludzi, teraz 
widział przed sol i ich twarze i one go prześlą 
dowały. Cóż uczynili, aby zasłużyć na takie po- 
stę]70wranie':) Gzy chociaż jeden ż mcii pop łnił 
kiedy taki gwałl, jakiego się na m di dnpu-z- 
"zono?

( C - j d .  a . )
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■REPERTUAR TEATRU M IEJSK W E  LW O W IE: 
S  Wtorek o g. 7 „Madame Butterfiy".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka Z D:

Wtorek o 7 .Pani Prezesowa*. *
REFEk TUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. S jonfczna: 

'Wtorek o 7 .Królowa fal1. "" " T '

TfcATR LITER-ARTYST. „BAGATELA’ , u!. Rejtan* 3.
Od 5rody 3-go pażt iernika b. r. nowy program. 

Czk,śC I- Prolog piór- Z. Żywickiego wypowie St. B.o- 
necki. Lyja, tańce- St Bronecki. Zofja Ftdyczkowska, 
ironis a w Bronowski, Wentery-Duo. — Część II. Pigma- 

lion II. Farsa w jednym akcie opracował „BttóE*.
Początek o j. 830 wieczór. -  Przedsprzedaż: w skła­

dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6. *“
, — •»*—

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek A października: Z cykli Koncertów mi_- 

rzowskich VI. Jadwiga Ste.micti • Valcrociata Der>! a 
Primadonna opery wiedeńskiej. • -  1048

—«■<—
1EATR ŻYD. ćyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.

V .orek o god*. 310 l progu szczęścia*, r
Srcda o godz 1 iO .Misjonarz*— '

ŚW IĘTO SZKOŁY P O L SK iE j. W ub so- 
uotę i niedzielę odbył się obchod 250 rocznicy 
Komisji Edukacyjnej i Stanisława Konarskiego. 
W  sobotę młodzież szkolna w calom mieście wcie­
la udział w nabożeństwach. W szkołach wydzia­
łowych urządzono wystawy uczenie, zwiedzane 
licznie przez publiczność. Na porankach uroczy - 
i,tyci w popularnych przemówieniach wyjaśnia­
no dZiatwie ząsiugi Komisji Edukacyjnej' i jej 
twórców. Popołudniu odegrana w teatrze „Strasz­
ny iw ó r" Momuszki. W ieczorem odbyła się uro­
czysta 'AkadJemja w sali 'ratuszowej, w której 
oaza przedstawicielami wtadZ nyli obecni repre­
zentanci świata ’ pedagogicznego i naukowego.

W  niedzielę przedpołudniem otwarto wysta­
wę historyczną w gmachu Ossolineum. W  x eatrze 
Wielkim odbył się uroczysty poranek, w którym 
wzięli udział jako wykonawcy studenci, kadeci, 
uczcmce i artyści teatralni Podobne obchody od­
były się w całej Małopolsce.

Z TEATRU. Qdf wtorku przedstawienia we 
wszystkich teatrach miejskich rozpoczynać się bę­
dą o godZ. 7 wieczorem.

Z POWODU NAGcEJ NIEDYSPOZYCJI p. 
LIPO W SKIEJ dZiś we wtorek idZie w Teatrze 
Wielkim „Madame B u tte r f iy " ,, a nie "„Zamarłe 
oczy". Dzos w „Mtobme Butterfiy" śpiewa po raz 
pierwszy p. Puchalska, kióra ma specjalnb wa­
runki do roli tytułowej i istotnie będzie w niej 
bardzo interesująca.

„WIERA MIRCEWA". Sztuna rosyjskiego pi- 
sarca Urwancewa jest wpraw JZis rzeczą senza- 
cyjną, ale zbudowaną z wielką znajomością sceny, 
a akcja jej przykuwa uwagę wldZa od1 początku 
db końca. Staranność reżyserji i pomysłowość p. 
Rasińskiego przyczyni się w niemałym stopniu1 
db powodzenia „W iery", w której wielkie pole do 
popisu ma p, Kasińska,, oraz w głównych rolach 
)bok niej pp Jankowska, Sieniawska, Rygier, 

Gliński, Kalinowski, Lcehman i Helsk>-Kowalskj.
SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE BALETU 

DLa  DZiECI. Dyrekcja teatrów, chcąc dać moż­
ność naszym milusińskim zooa,czerni prześliczne­
go baletu „W krainie baśni", daje w piątek wy­
jątkowo o g 6*30 popoł to przedstawienie po 
zniżonych cenach, t. j. po cenach dramatu. Bilety 
rozpoczną, kasy sprzedawać od1 środy rana.

Z MUZYKI. Koncert Jadwigi Stermich-Val- 
urociaty Dębickiej, słynnej prima donny nadwornej 
opcry wiedeńskiej, odbędzie sir w piątek 19 bm. 
Akompanjuje Piotr Stermich - Valcroiciata, dyrek­
tor opi ry poznańskiej Znakomita śpiewaczka, któ­
ra po raz pierwszy stanie na estradzie lwow- 
skiei, wykona bogaty program, obejmujący pieśni 
włoskie, polskie, oraz popisowe arje aperowe.

ZE SPORTU Polski Komitet Olimpijski w 
Warszawie otrzymał oficjalne zaproszenie na 8-mą 
olimpiadę w Cioto mb es pod Paryżem

KURSY W ALUT 1 AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH utrzymują się na ogól na jedhym pozio* 
mie. Na fcieMfeie w Zurychu notowani/ wczoraj

\

markę polską 0*0006. — Na giełdzie warszaw­
skiej płacono wczoraj: dblary 890- 950.000, fr 
franc. 58.000, marki mem 0‘00135,~ ft. 'szterl. 
4,107 uOG, fr rzwajc.' 161.650 mk. V/ obrotach 
prywatnych we Lwowie płaoono dolary 955.000
db 970.000, dbl. kanad 885—900.000, kor czeskie
db 33.999, au3tr. 14, fr. franc db 61.000, szwajc
db 170.000, ft. szterl. 4,300.000 złote 20 kor.
4.255.000, srebrną kor. 6 l 000 mk. P. K. K. P.
notowała wczoraj marni niero 0*00ul, dblary
83_ -900.000, dbl. kanad1. do 873.000 fr. franc.
59.300, fr .’ szwajc 175,’' ft. szterl' 4,425.00u, liiy 
44.500, kor. czeskie 28.000, austr 13*75 mk.

Akcje przemysłowe płacono- Chodorów od1
1.360.000, Cegielski 190 tys., Gafota 43, Oikos
1,200.000 Parowozy 120, Pol. Nafta 120, Pol. tow. 
bud1. 58, RaKszawa 1,800.000, Siersza 75, Tespe
1.730.000, Zieleniewski 4,150.001 mk.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
awuwie notują rzemomą tendencję zniżkową. — 
Wczoraj poszukiwano tu ziemniaków i strączko­
wych. — Za 100 kg, żyta płacono 1,250.000 do
1.275.000, jęczmienia '1,100.000—1,150.000, owsa 
800 -900.000 mk. '

PASKARłŚTWU NA TARGACH MIEJSKICH. 
Mimo „stabilizacji" dolara naskarze otato pod­
wyższają ceny żywności i towarów. Celują w tern 
szczególnie rzeźnicy. Wczoraj płacono: mięso wo­
łowe 120—140 ty s, cielęce 120—140 tys., wie. 
przowe 150 tys., baranie 80 rys., słonina 240 db 
260 tys., smalec 360 tys., szynka 240 tys., kiełoaaa 
240 tys., wędzonka 220 tys. — Mlęko 25—30 tys., 
śmietana 70- 80 tys ; masło 3 0 0 -3 2 0  tys., jaja 
5500—6000. Kartofle za 100 kg 350 -40C tys., 
kapusta kopo 500 -800 'ty s . ' Jarzyny: marchew 
za 1 kg. 4—6 tys., buraki 4—6 tys., pomidory 
25—30 tys. Owoce: jabłka za i  kg. 8 —25 tys., 
gruszki 10—30 tys., śliwki 35—48 tys. ma-ek.

P ASK ARSTWC WĘGLOWE, W łaściciele ko- 
p lń stale poanoszą ceny węglh, powodOjąc tein 
drożyznę towarów. Hurtowhicy : i ■ detajiiści ■ nie 
pozostają również w ryle. Słowem zapowiada się 
sroga zima dla ludności poza paskarzam: —
Krokucki i Baczewski, właściciele składów wę­
gla, zgłosili wczoraj w magistracie cenę węgla 
górnośląskiego na 750.000, kOKSi 800.000 mk., 
z dbutawą db domu. «" ’

AWANTURA NA W ESELU. W  nocy na ub. 
niedzielę odbywało się wesele w Izbi 1 rękodziel- 
riczej. Udział w mem brał również Eljasz Nesch, 
kupiec 7 Zamarstynowa, W  czasie zaDawy niejaki 
Joacliim K. zauwazył, że Nesch zanadto grzecz­
ne kompiinienty prawi jego żonie, przeto z za­
zdrości wraz ze swymi znajomymi pomogli Ne- 
sehowi szybko ulotnić się z zabawy. Nesch wy­
trącony upadł na schodach, wybił tobie zęby i 
odhiósł wstrząs mózgu, Udzielono mu pomocy 
w p o g o to w i iratunkowem

ŚMIERTELNY WYPADEK Z POWODU NIE- 
OSW iETLENIa  KLATKI SCHODOWEJ. Katarzy­
na Bogdan, praczka, idąc nieoświetlona klatka 
schodową w realności przy ui, Słonecznej 1. 26, 
upadła, przyczem odniosła złamanie kręgosłupa. 
W  stanie groźnym odWiozbo ja  pogotowie ratun­
kowe db szpitala.

Śmierć pod kołami pociągu.
Onegdąj na stacji kolejowej w Tarnopolu 

zginął tragiczną ' stolercią • §t. palacz kol°j ,nvy 
Karol Syrek w poidiżu jińinwozowni w czasie 
szybowania wagonów towarowych Śledztwo wy­
kazało, iż winę w tym wypadku poniósł' sam 
źmarły. S. p. Syrek, będąc dnia tego w służbie 
niósł przez tor dwa wiadra piasku, służące do 
posypywania szyn, d;o swej maszyny, stojącej 
na torze rezerwowym. W lej chwili nadjecha­
ła  masżyna z paru wagonami. Wozy przpwróci- 
ły byreka, biorąc go między kola i ucinając 
mu prawą rękę i prawą nogę, a gdy wstrzyma­
no maszynę, wyciągnięto z pod kói już martwe 
zwłoki. Zmarły osieróictł żonę » troje mcletl. 
nich dzieci.

W  Mszanie przed1 stacją kolejową wskutek 
własnej nieostrożności dbstał się pod koła po­
ciągu paspiesznegc 7-lctni Mikołaj IŁryciów, po­
wracający ze szkoły. — Nieszczęśliwy chłopiec 
zginął na miejscu.

Do ozłooków Rady zz-* 
wod. i O.tt.K. P.P.S.
Wspóliit pusiedzenie irbejscowej Rady kla^1'  

wych związków' zawvxŁ z Okr. Komitettm Rob 
P P. S. odbędzie się dzisiaj o godz. 7 wiecz 
w ; lokalu pracowników gminnych, Ormiańska
1. i, II. p-. - ' " r

Na porządku dziennym sprawy nardzo waż­
ne. Obecność wszystkich cztOnkow tych dfwu ir* 
stytucji robotniczych konieczna!

Prezydjuui Prezydju.n ,
O. K R P. P. S- Rady zawodl we LwowL-■ 'i ' ............... — ' ' ' - t J
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Zabójstwo pr/y ul. Szpitdikiej.
W  ub. niedzielę w realności yrzy ul Szpita* 

nej 68 odbywaio się wesele Anny Sawrysz z wo­
źnicą Michałem Derewotą, którzy z braku mie­
szkania zamieszkali w stajni, stojącej w podwó­
rzu tej realności. Uczto weselna odbywała się 
w mtoszkamu dbzorey Filipa Chiióajki.

Wieczorem w czasie, tańców powstoi spór, 
pomiędzy młodszymi uczestnikami zabawy rze­
komo O' tancerkę Annę Kon.arŁyńską. Gdy Stefan 
Klermcki pchnął dwa razy nożem w plecy nieja* 
ldegc Setnika, wówczas współbiesiadnicy rzucjl 
się na Kiernickicgo Antotą Bukartek, blacharz. 
Zadał mu straszliwy cios w okolicy żołądk - 
przyczem sam otrzymał zdaje sie z rąk Kisrnicki3” 
gm dWa ciosy, nożem w okolicy obojczyka. — 
Wszyscy trzej zianieni poczęli uciekać z kotła 
wiska, jakie powstało ns weselu. Kiernicki padł 
jednak w byamie realności i zmarł

Na miejscu zjawił się lekarz miejski d!r. La” 
d'au i stwierdził, że nieszczęśliwemu wyszły 1 - 
wierzch ..wnętrzności, i to potworne „harakiri^ 
było powodbm jegć żgonu.

Sotnik i Bukarten zjawi i stę w pogorowiu 
ratunkowem;: gdzie Sotnik podał fałszywe imic 
mówiąc, że zraniony został na Watach Gubsrna- 
torskich. BukarteK zas podał fałszywe nazwiisko 
Zaraz po ich odejściu zjawiła się w pogotowiu 
rat. policja, w celu aresztowania sprawców 'to- 
bójstwa, lecz już ich nie Zastano.

Wczoraj w pomanie zjawił się w poli®)1 
Bukartek, twierdząc, że w krytycznym czasie był 
pijany. Osadlzuno go w areszcie. Sotnik ma 5K 
znajdować w szpitalnem leczeniu.

Zwłoki Kiernickiego przewieziono do zakia" 
d'u medycyny sądowej. Liczył on lat 20, był P°‘ 
mocnikiem murarskim, mieszkał przy ul. Grun­
waldzkiej,' <| ,

Tragiczna ta uczta weselna świadczy °  
strasznej i'emoralizacji , aowojennsj, mordowano 
się na wojnie, więc i tefaż chowa się noże w za' 
nadlrzu.

S c ra w y  party jne.
*  OKRĘGOWY KOMITET ROBOTN^2 "7 

P ,P. S. W E LW OW IE odbędzie pusiedzeE 
w piątek 19 om .1 wieczór o  godz. 7-mej- *  
względu na ważność spraw uprasza się człon­
ków O. K. R., aby w Komplecie się zjawili'

Sekretariat O. R. R. F . P s
*  Uprasza się. Towarzyszki Krauzowę 

likowską, Moklowską, Trawiecką, Wysz>; ’ 
Górnika H., aby zechcieli zjawić się
17 bm. o god'z. 7 wiecz. w lokalu przy W- 
tuskiej 21, II p

i Piiezyd}uim Sekcji Kobiet P R  ‘

*  faACZNOSĆ TOWARZYSZE Z B O R V ^ A  
W iAl W niedzielę 21 bm. o godź 10
w sali Domu Ludowego w Borysławiu odbć 
sie zgromadzenie członków P. P. S. w -?or5,3,jj. 
wiu z porządkiem dziennym: 1) Sytuacja P ^ 
tyczna. 2) Wybory na Kongres partyjny- W*- : 
na salę tylko dla członków P, P. S. za okazam 
legitymacji partyjnej, w u

Wkładki członków P. P. S. w Bory ’ cj 
przyjmuje się w Sekretarjacie Rad'y ?  ;0 
P. P. S. w Borysławiu w niedziele od «  ̂ ^
/ano do 2 popoł oraz w e , wtorki i P*9 
godz 6 - 8  wieczór.



Nr. 235 „DZIENNIK l,u u u w ®

Wstrząsające siwM Katastrofy warszawskiej.
^prawoznawca ' „ R im tu n ik a *m ó ry  uaał 

*1? na m iejsce katastrofy wraz z kilku posłami 
" ' następujący sposób opisuje szczegóły wstrzą- 
^ jąrego wypadku: -
, Po drodze spoty km ujr wopy i Inainochodą 

ciężarowe, wywóżąoe z obrębu- ( ytadeu doby­
tek rodzin, które wskutek wybuchu pozbawione 
‘ Ostały ' dąchn nad ’ głową. Kilkaset, kroków 
przęd. dziesiątym paw duiicm sam  ichody zatrzy 
TlUją  idę i kpt. Zossel, ekspert wojskowy, zua- 

niaterjałów wybuchowych, prowadź, nas na 
Miejsce katastrofy. ' • • '  "  ’• v- 

Zbliżamy s.ę do kraty zeTaznep zamykają. 
cpJ teren, na. którym m ieszczą się prochownio. 
Przez kratę ' w odległości jakichś 2 0 0  kroków 
ffiwStó olbrzymie rumowisko i' głęboki dół ,— 
test to pozostałość, po zburzonej prochowni Z 
i?°kn sterczy oderwany mur północnej ściany 
fi pawilonu. Przystępujemy dó systemaly z 
aJ< * oględzin. Rozpoczynamy pi 1x1 wewnęfrzl- 
"4?o podwórza. X  pawilonu, ipelnego odłam­

ków ..-nurti" blachy, liści ' które pospadały z 
drzew. Z pólnoicnej oficyny żołnierze, wynoszą 
‘Szafy, stoły ,1 łóżka To Wezdomni wojskowi 
Przenoszą mę na now« tyrrfczasowe siedziby’ na 
Marvm>oYK:ief w koszarach Oddziałów Ohemiez- 
łłieh: - Wchodzimy do sieni Przez otwór wyr­
wany \v ścianie, widać prochownię, ściana pół- 
P^cini, cała została przewrócona, siłą  wybuchu 

bierny korytarzem zawalonym, .cegłą, i odłam- 
*abT tiiuru. Pierwsze drzwi na lewo są  wyrwa- 
lle- W pokoiku mieszkał podoficer; wszystkie 
“^ble poprzewracane, ze ścian pozrywano n,a- 

■ ’Uia, kuchenne, obrazki. To sam o we wszyst- 
Uch innych m ieszkaniach, położonych z obu 
£tron korytarza Mieszkały w nich md/iim o fi 

'ów i podoficerów, przydzielonych do Cytadeli, 
m którzy na stronie północnej byli w swoich 
■ W - t w m illWMWWgHWPWKWWWWWMHMWHB

mieszkaniach w eh>u'i wybuchu, piaw ic „zyscy 
ponieśli śmierć, oberwały się bowiem mrfiby, 
rozwaliły się pil3%  i przywaliły śpiące na oż- 
kdfh dzieci, lub zajęte pracą doiriiową żon» 
wojskowych. VV’i tej właśnie części X  pawilonu 
najw ięcej ludzi p o n i o s ło  śuiior.c, i to głownie 
kobiety i dzicici, gdyż mężczyźni z„jęei juz byli 
zwykłą praca, w yóżir ch m h jscach  Cytadeli » 
poza. Oytaifelą. Zabici i rani u ju ż ’ zostali wy­
niesieni. W. jednym pok »ju znajduje się jeszcze 
ktos przywalony gruzami, al ■ jeszcze go nie zna-
Jezionó. "  - t

Przeż otwór ,> . sieni, przeskakując. jużez 
bi/ły Tnnru, belki, połam aną b l a .h ę —- wy; 
dostajemy .,ię na zewi.ąlrz Stoimy na wrwnęr
trznej ścianie muru, 'który oderwał . się ml re-
szty X  pawilonu i równiutko.i legi .na Wami, od­
słaniając ;wnętrze domu C/ ĵ pod tym miiretn 
znajduje -się ' jeszcze ktoś, czy też "nikt talrtr 
tętły w chwili wybuchu nie przechodzi. je ­
szcze nie ustalono,

'M ur zawalił teren przed X. pawilonem, aż 
do sanlhj kraty, ivyginająć ,’jd 1 zrywając nuejs 
scami. Na doki v,idu.ć rum. iwisko, pozostałe po 
prochowni, i ocalałe magazyny, który s.iany 
■zewnętrzne wyleciały w powiietrze, nasram ijąc 
inne składy protehu ; i  granatów. ! '

Inne oficyny X p.iwitomi ucierpiały . zna- 
fcznio -mniej. W częse: t, zw. historycznej za­
rysowały tylko ściany.

tp le  Piłsudskiego, Traugutta i Rutićckh^o 
pozostaiy prawie nietknięle.

Pozostałe budynki ■ na północnym wscho­
dzie Cytadeli • zostały również uszkodzone. \\T 
stajniach pozrywa* i dachy j i połamało drzv>i.

Tramie ma dole w stronę Wisły., t zw, 
Tlie1ański'vj zaw aliła .-iy jazęść m ur*, przygnia­
ta jąc  kil'k'u żołnierzy.

3jsa/i sądowe/.
wT-----------------  **O ZABURZENIE SPOKOJU PUBLICZNEGO,

P Zygmunt Schtł-fsohn, buchalter, Włodzimierz 
d&łkuwski, elektromechanik i Maks Leinwand1, 

|̂ rrninator siolarski, stanęli w czoraj przed1 sądem 
Więgłych. Akt oskarżenia zarzuca im, że w 

uiu 2 5  marca b r. na wiecu w spraw ie dćo- 
Wztiy w ratuszu rozpowszechniali odezwy, pod­
pisane przez Centralny Komitet Komunistyczny w 

ols.ee i przez Centralny komitet zw iązKow  mło- 
s^leży komunistycznej w  Polsce. Akt oskarżemia 

•liiikował te od ezw y jako podburzające. Poza
Schamohn oskarżony jest o  agitację koimU-

^tyczną. wśród! młodzieży szkolnej.
^ 'czoraj na rozprawie oskarżeni do winy 

sj .ł>rzyzn.ali się. Scharfśohin twierdzi, że jest 
ą,, zas Fiiałkowski socjalistą ukraińskim, 

• rzeskiahani świadkowie .zeznali zgodni z 
oskarżenia. Świadkowie odWodowi zezna- 

j zaś na korzyść oskarżonych. Jednego z nich 
slaaka SteinwurśTa prokurator dr Landau po­
je ścigać za fałszywe świadfectum, gdyż

?  zezndnia na rozprawie różniły się od' zeznań
W stedztwie.

bro- 
za-

jji ^-zorawie przewodhiczy r. Angielski, 
tao.1, ^r- Dettner i dir, L, Hankiewioz. Dziś

le wyrok.

^ d a w m c f w
»Ąi “
Aip 61 lt a *> miesięcznik, poświęcony poznaniu 

"v 11 Amęrykan. Zeszyt wrześniowy (Nr, 8).
ty "'luier zdobi kilka udatnycb ilustracji. 
a « ,, c* ha szczególną uwłagę zasiugujc akiu- 

p- t. .Banknoty amerykańskie“, 
lary S7"'j^cy, jak można odróżniać fałszywe do- 
8illa n stf > następnie artykuł generalnego kon- 
tb^l zPbtej w Chicago p. J. Barthel Weyden- 
n 0tlv P'1 1 .Eksport Polski do Stanów Zjedno- 
V Arn * widoki na p r z y s z ł o ś ć .J a k  pracuja 
n0mi eryce.“ t . Skarżyńskiego, „Stosunki cko- 
ka“ j* np w Stanach Z je d n o cz o n y ch „ K ro n i-  

* 'v języku angielskim „English LanguageSn
•nie

.kplem eut
e ,v,JRM"  ^ “6

rozkład jazdy okrętów w bież.£ , *■ » lUAKltlU JUŁUJ UKI l̂UtY W Uiwn.
'n Am erjai, spis katalogów do ooejrzenia

u ś.mex. Radcy Handl. Oferty i zapytania z Ame­
ryki. W zakończeniu dalszy ciąg z weiwą na« 
pisanych wrażeń z Ameryki pióra M. Szpvraó- 
wny p t. .Gwiazdy i doiąry“.

Numer w rześniowy kosztuje m k p  lb.OOb, 
p re n u m e ra ta  ro cz n a  m k p  180.000, ;polroć<.ne 
m k p  90.000- W  p o ró w n an iu  więc z in n y m ,  cza­
so p ism am i jest to Cena b, nizKa.

Adres Redakcji i ad m in isilacji: Warszawa, 
Nowy Świat 72 (Pałac Staszica) Amerykańsko- 
Polska Dba Handlowo-Pizetnysłowa, tel 2 0 — 6 2 . 
Konto czek w P K. O. 71 —37.

„Myśl Wolna“, Organ Stowarzyszenia ,W olno; 
m yślicieli p olsk.ch

T reść: E. zVhrato\vsKi „Psychologja modli­
tw y*, J .  Laudau /„Ateizm a mysi w olna*, J. 
Baudouin de Gourtenay „Usprawiedliwienie", 
„Militaryzm a wolnomyślicielstwo i bezwyzna­
niow ość", B. Schlager „Spinoza“, J .  Sołtys „Na- 
ka szczęścia’ , J .  Słowacki „Konstytucja a przy­
wileje kościelne". Cena numeru 18.000 lnup. 
Adres A dm inistracji: W arszawa, ul. Królewska 
Nr. 16. ’ - -

sportu.
POGOŃ —  W ISŁA tSL 0 ( l  : %,) Zawody a, 

mistrzostwo Polski), 'typowa gin o punkty, któ­
ra dość licznie zebranej publiczności mo dała 
^portowegii zadowolenia. Pogoń wyładowała ca­
ły, swój temperament, Wisłii. tylko w kilku ino- 
meutach ’ przypominała sobie, m  ładne i do­
bre kombinacje mogą przynieść zwycięstwo. W' 
łłogoni dobrze gra.li .w napa Izi Racz i huchar, 
ociężały był (larbicń, skrzydłu 1 bardzo vslabe; 
pomoc grała dobrze ruchliwym był Kich to!, o- 
łro n a  słaba, pomagał je j Pichtol. Kucbar na 
bramce grał z wiłłkibml szczęści *m. 'Napad' W i­
sły prócz Reymanu słaby, nieruchliwy,'1 m.ógJ- 
by był łatwo d o ić  liczne ..kiksy" obrony „Po­
goni wykorzystać, nie uważał jed/iak ża u ska- 
'ane aobiegać do piłki. W pomocy dobrze grał 

Śliwa, obrona zwłaszcza Kaczor dobra, Wi­
śniewski na bramce miał słaby dzieli. .Toduur 
cznie .Wisła lepsza.

! Pierwsze pół godziny gra nerwow'a, cha­
otyczna, tempo oslre, Pogoń częściej napiera, 
wielkie ataki rozbijają s ję  na dobrej obronie 
W isły, która niepotrzebnie niśrąz Zawutua rzuty 
uai.yżne (w pierwszej połowie’ 7). W, 40' przj, 
rzucie narożnym powstaje zanneszanir pod 
Jiramką W isły, Ki. diar uzyskuje strzałem w le 
wy róg pierwszą bramkę, klórą -z powoilh wa­
dliwie wykonanej rphinsonady Wiśniewski puś­
cił. Wisła podiiipcMma, n&giiMa, sił:in.j,-nieudol­
ny je j napad nie wyzyskuje kilku dohi -ch po­
zycji. Wolny rzut strzelony pięknie przez Reyma­
nu chwyta szczęśliw ie' Mietek. o, * -

\\r drugiej połowie W ista przez diuzsży 
Czas utrzymuje się pod bramką Pogor.., nie po­
trafiła jednak wykorzystać le j chwilowej prze­
wag: Gra staje i=nę. mwartą, ,w" 17‘ uzyskuje
Giirliień drugu a, w 1 9 ‘ K i r h a i  Irzecią bramkę. 
Do koipa wynik1 niezniip.iion' Rogów' 8 ■: 4 
dla .Pogorn Sędziował p. Rząsa z Krakowa.

HaSMOWEA —  LECHIA 1 : C

' STANISŁAWÓW: SOKÓŁ
19 •• 0). ,

A. Z S. 1 ; D

Nowa taryfa pocztowa.
Z dniem 15 paźazierniK a Dr. weszła w zycii 

iiuwa taryfę pocztowa. I tak “ K "  '
Listy zwykłe w obrocie miej » u u w iyiu Clio w a g i  

250 gr. kosztować będą 600C mk., w obrocie za­
miejscowym dó wagi 20 gr. 600C mk.

Kartki pocztowe pojedyncze 3000 mk., z od­
powiedzią ; 600C mk.

Druki zwykłe dó w agi 2 Ejgr. 600 mk., do 
wagi 50 gr. 1200 mk„ db wagi 100 gr. 240C mk., 
da wagi 250 gr 5000 mk.. do wagi 500 gi. 
■̂ 000 mk., dó wagi 1000 gr. 10.000 mk.

Próbki towarów dó wagi 100 gr. 8GOO ml . 
dó wagi 250 gr. 5000 mK., do wagi 500 gr. 
700C mk., dó wagi 100C gr KT.000 mk.

Za listy wartościowe zamknięte, opieczęto­
wane pizez nadówcę: za list zwykły do 20 gr. 
6001* mk., do 250 gr. 12.000 mk

Paczki dó wagi i  kg. 10.000 mk., do wagi 
5 kg 50.000 mk., do wagi 10 kg. 10C uOO mk., do 
wagi 15 kg. 150,000 mk., du wagi 20 gk 200.000 

Podwyższona została również cena sprzedaż­
na druków pocztowych i telegraficznych, jak na­
stępuje: Karty pocztowe z 20(5 na 50C mk za 
sztukę, karty pod\vójne z 100n& 1000 mk.; pu- 
K\\ iłowania nadania telegra.m;u z 3O00 n,a 600u mk., 
a blankieiy dlła psania ielegramóvr z ^00 na 10UU 
mk. za sztukę.

Ąomatnkaty.
X  „ŻYCIEf<. ' Posiedzenie starego i nowego 

Zarząau odbędzie się w środę 17 b. m. o  gedż. 7 
wiecz. w lokalu ul. Sykstuske 21, U. p.

KaprockL i. Ochman.

J) życiu partyjr/ego
Podczas obrad X i\ Kongresu P. P. S . od- ‘ 

będzie się w Krakowi0 .

OGÓLNOKRAJOWA k o n f e r e n c j a  k o b i e t  
P. P. s.

z następującym  porządkiem dziennymi
1) Zagajenie.
2 ) ‘W ybór prezydjum.
li).Spraw ozdanie z działaluośici CentraTnego 

(Wydziału Kobiecego
, J j ."prawy organizacyjne.

5'. Ustawodawstwo ochronne dla , "kobiet i
młodocianych

6) Roiiotnb:zy Wydział W ychowwitn Dziecka
7) iV\ spólpraca kol mt w ruchu , spółdziel­

czym
8) Wolne wnioski.
Jfdnocześnie nadmieniamy, ze deiegaei ns 

Kongres opłacaią tytułem wstępu 2 złoto 'polskie, 
fgoście zaś 4 z?óte polskie #u cały czas obrad! 
Kongresu. y

tentrarny Kom łM  Wykonawiczy P. p. S»

./
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Z w ycicczk dcieiiit:kat‘skiej na Slła^y
„T ra ^ d ja  Cieszyna. —  ko łainfej struiiir Olzy.

Dobrą była inicjatyw a syndyku tu dzienni­
karzy warszawskich, który wraz ze Związkiem 
tak zwanej „prasy prow incjonalnej" urządził 
wycieczkę dziennikarzy z nalej Polski na Śląsk 
górny i cieszyński. Żebrała się spora rzesza, 
blisko 60 dziennikarzy i z końcem września przy­
była gromadnie na ziemie śląskie

Zarżnę od końcowego etapu naszej wędrów­
ki, od śląska cieszyńskiego, którego dola jest 
naprawdę tragiczna.

Z woli możnej koalicji pośrodku Cieszyna 
stanęła jakgdyby ściana niewidzialna, która.roz 
darła to m iasto na dwie połowy: jedną polską, 
drugą czeską. Rzeka. Olza stanowi inur graniczny 
i melcdwie ręką sięgnąć możesz bracie z poi. 
skirgo Cieszyna do swego brata wyzierającego 
z okna po drugiej stronie Olzy. A przecież jeden 
z was jest już dzi... obywatelem Rzeczypospolitej 
polskiej i dmigi Czeclio-Slow acji! Tak chciał 
„rozkaz w yższy". '

Rozdział Cieszyna na dwie części to nie 
tylko kwestja nczii-c,' (o kwestja, rozwoju eko­
nomicznego. Zabrano połowę Cieszyna na rzecz 
Czclch ale i odjęto Botsce polską Karwinę.

Stara wieża piastowska stercząca dumnie i 
twardo na wzgórzu cieszyńskiein natrząsa « ię  
z tej nowej „sprawiedhwośi dziejow ej". O stat­
nie wybory do gmin po tamtej stronie Śląska, są 
mocnem stwierdzeniem faktu, że popełniono 
jedną z licznych pomyłek przy u staiam u przyna 
leżnośjci ziem; i ludów.

Stosunki na Śląsku cieszyńskim są niosły, 
chanie ciężki0, a utrudnia, je jeszcze bardziej 
dobra waluta czeska. Opowiadano mi np. o 
następującym charaktery stycznym wypadku. 
Pr. tamtej stronie Olzy o jakie 20 kin. od mostu1 
granicznego śmiertelnie •zachorowała mufka, ro­
botnika., mieszkającego w polskim Cieszynie. Do 
cz 'skiego Cieszyna można się  dostać.- za prze­
pustką. Ale do dalszych powiatów potrzebny 
jest ,uż paszport. \ wiza czeska kosztuje 100 
koron czeskich, co w przewaiutowaniu na m^rki 
oznacza już jniłjouy Roi otnik pieniędzy na 
wizę nie miał i matki swej juz nie zobaczył 
nigdy.

Otwartą ra^J 1 i wawią spraw y szkół pol­
skich, oświaty pozaszkolnej ną Śląsku przydzie­
lonym do Czech.

Spotyuają Tez liczne szykany zakordono- 
wych Polaków śląskich nie tylko ze strony sa­
mych Czechów. Także urzędnicy polscy walnie

przyczyniają się do zatruwania i „  £yc,ia, I u k  
Polacy z tam tjj strony nie mogą kupować-ksią­
żek polskich w polskiej części Cieszyna. Dla­
czego'? Oto taki pan z polskiej straży celnej 
stojący na moście Olzy staw ia swoje veh>, do­
m agając ię ny w łaściciel- książki złożył po­
świadczenie, że nabył ją  za marki polski-, wy.

mieni wszy przedtem korony czeskie na marki 
w banku dewizowym Zakuta, głowa biurokraty 
celnego, nie może pojąć, że takie ' udnier.ia są 
wodą na młyn szowinistów czeskdA, że dobro­
wolnie napędzają ■ Czechom zniechęconych 
Pdisice obywatel’ . Dla kilku koron czeskich, któ­
re m a ją  Ayzbogapić skarb państwa poiskteg' 
A równocześnie mnemi drogami odpływają c , 
Czech wagonowe ładunki pols’kiego zboża 1 
swiń, ubożąc o miijardjy k ra j! r  - R.- [

Ustawa przeciw lokatorom.
Posiedzenie sejmowej komisji prawniczej po­

święcone omawianiu projektu nowej ustawy o 
ochronie lokatorów. W  sprawie stawek komor­
nego były zgłoszone wnioski referenta posła 
Seyay, tow. Pużaka i posła Sommersteina (Koło 
żydowskie!, które posłużyły za podstawę do dy­
skusji.

Ochwal®no podzielić lokale na trzy kate 
gerje: jeanoizbowe, od dwu do siedmiopokojo- 
wych i pomieszczenia handlowo-przemysłowe. 
W ten sposób obalony został wniosek tow. Pu- 
Ż?ki, żeby rozróżnić mieszkania jednopokojowe, 
od dwu do trzy izbowych i od cztero dc sze- 
ścio-pokojowych.,

Przedstawiciele większości rządowej przegło­
sowali następujące obliczenie kom ornego: dla 
mieszkań jednoizbowych — 5 proc. koumrnego 
przedwojennego, dla mieszkań do 7 pokoji włą­
cznie —  10 p ro c , dla lokali większymi lub po­
mieszczeń handlowo-przemysłowych — 20 proc.

Należy nadmienić, że tow. Puźak domagał 
się, by dla loKali o charakterze handlowym lub 
przemysłowym komorne podnieść do 10 proc, 
czynszu z przed wojny. Zarówno ten wniosek 
został obalony, jak i drugi, w którym tow. Pu- 
zar proponował przy zwyźaach komornego co 
kwartał regulować te podwyżki według wyka­
zów wzrostu drożyzny, s ogłaszanych przez Gł. 
Urząd Statystyczny.

Komisja zajęła inne stanowisko. Postano­
wiono podwyższać czynsz co kwartał o 2 proc. 
przedwojennego komornego i doliczać jeszcze 
stawkę, obliczoną na podstawie m nożnika,, za­
wartego w niedawna uchwalonej ustawie o upo­
sażeniu urzędników.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że komorne 
przedwojenne ma być przeliczone na marki na 
podstawie kursu złota, to stanie się zrozumia­
łem, jak doniosłe znaczenie mają wczorajsze 
uchwały Łomfijjh Większość, złożona z przed­

stawicieli trzech stiu.inictw S-ki t piastowco^ 
nie licząc się z Katastrotalnam położeniem p  
pracujących, przyczyniła się wydatnie do pogóf 
szenia nędzy robotnika i urzędnika. Już w pierw­
szym kwartale komorne za małe mieszkanko* 
wraz ze świadczeniami, wyniesie przy k u rs ie  
bla — 400 000 m k .,  około piątą część zarób 
średnio usytuowanego urzędnika. -Kałwo wl§c 
wyoDrazić sobie, w jakiem położeniu znajdą sl? 
robotnicy, którzy są jeszcze gorzej płatni. - 

W  dalszej dyskusji przyjęła komisja a" 
auły o opłacie za centralne ogrzewanie i o czV' 
szu sublosaiorów. Według uchwał Komisji sU 
lokator opłaca tę część komornego ogólne#0) 
która przypada na zajmowali s pzez niego P' 
mieszczenie, plus 60 proc. Jeżeli sublokator od 
najmuje umeblowane mieszkanie, wówczas dP  
płaca jeszcze 100 proc.

' Na tem zakończono obrady komisji. Na u1 
stępnem posiedzeniu ■ będą rozważane przepisy 
o wypadkach wymówienia lokalu.

3  ruchy robotniczego.
§ DO WIADOMOŚCI OGÓŁU. P. Ignac/ G * 1 

ten, były retuszer, podjął się haniebnej roli i®' 
mistrejka w zakładzie fotograficznym „Flor® 
wspólnie z nauczycielem języka hebrajsk10#® 
szwagre n  właścicielki zakładti.

§ BACZNOŚĆ KRAWCY DAMSCY! Z PŁ 
wodń zaofiarowanej małej poawyżki w dnia 
października b. r. wybuchł bojkot w praoow111 
p. Józefa Dudka, ul. Kopernika 1 i S t W ro ń s k  
go, pi M ąijacki 10. w • dlniu 15 p aźd ziern ik 3. 
Wzywa się towarzyszy krawców damskich, 
omijali te pracownie aż dó załatwienia konflikt® - 

Zarząd Z. Z. prac. igły. Lwów I3,

3  teatru 'Wielkiego.
„UCZTA SZYDERCÓW " poemat dramatyczny 

w 4 aktach Sema Bentllińgo,
(Dokończenie). «

'• Sztuka — jak z treści widać, — me wni- 
kająaa w głębsze, psychologiczne proMpiny, jest 
tylko jasnym , nie jaskraw ym  obrazem) 1 'wyrazem 
ścierających się z pry mlywną, bezwzględną si­
łą namiętności. Nie chodzi w niej o historycz- 
ność tła, — sprawy d(zieją śię na uboczu, wpra- 
wdzie.we FlorońiC h, a! jakby w jakim ś zakątku, 
opromienionym refleksami czasu Modyeeuszów 
Pełne, gorącą krwią pulsujące tę in o '  parny za­
p a l i  zlowrogit li, "krulnydi mii T 6 wv|K)wia- 
daji.cyćh się, w niaskiępowanym \wlnicmi tra­
gizm, nie pozbawiony ponurego korninnu, wydo­
bywany z czysto realnych, cod/.i -mivch korrflTk 
łów, ktćwe ów czas u dniał tylko rozcinać m ie­
czem lub rozkładać trucizną — , w szóstko ło lą.- 
Vzy się w jedno, silne w ra/em o.11 Znakomity 
autor odklął wizję przeszłości, ukazując nam 
tych dziwnych ludzi i dziwny, grozą przejmu­
jący sposób ic.li bvtowa.nia, którego bezpośre­
dniość m a w sobie cechy jak iejś kosmiczni j  si-ly, 
dawno ąiż wytiiflkłej z żył, stygnącej czuciem, 
mózgiem tylko propagującej się ludzk >ś'ei. Z treś­
cią  harmonizuje język, toczący się kaskadami 
pięknego, jędrnego wiersza., nigdy nie rozwadnia­
ją ;ego się w rozw^nsiKiść mdlej poetyczn-ości 

A ponadt > sztuka pod względem scenicz­
nym złwKtowarta doskonale z charakterystyczny­

mi odkńeniami komeclji „della arte", iitrz/muje 
przez icaty czas ożywienie i odpov isdni nastrój. 
Przypomina, poniekąd słynny „Krąg interesów1' 
<(j ile weźmiemy pod uwagę je j stytowość — wiję. 
eej koronkową i fantazyjną u Beneventa, więcej 
realistycznie wierną u Benaliregp. Dzieło 'vy- 
sok, go talentu, dzieło skrzące się bogactwem 
barw starego gooediuu, — dzieło świetne.

„Uczta szyderców “ —  to właściwie pierw- 
. sze, wartościowo przed,sta.wianie tego sezonu, 
i  Można, mieć większe, lub inri i yjsze zastrzeżenia 
Ifco d i- szczegółów i całości wykouan 1, ale przy. 
; znać trzeba, że ogólny efekt jest dodatni Teatr 
itiasz nie rozporządza obefeme .sił oni, z którenu 
porywać by się m iżna na przedsięwzięcie więk. 

Tszego !slvlu i dialog.) Ofcenę przedstawienia za. 
stosować trzeba do warunków', w jąlćk.h dyrek. 

óęja pra.cn!ja. Jakże ti, p. dawał się onegdaj 
wyczuwać brak Justiana, dla którego rola Gia- 
nrtl.i z pewnością 1 byłaby rolą popisowa.. Kre­
ował ją p. Pi di ński. aktoi utcligenlny, sumienny, 
tle nieumiejątey . —  dotąd przy 11,apn,niej. za­

znaczyć silni swej indywidmrlności. Po zk tem 
brak mu walzięku, któi vhy (.promieni il kreację, 

i ( l i a n c l l o  miał dużo żj.i.ia, -— może nawet 
zanadto przesadza! w gestykulacji i podrygach 

I —  nigóy nio wpadł w fałszywy ton., nigdy ni» 
, załam ał się w koncepcji, ale ma m iał syyojego 
silnego wyrazu -  j  i lo jest jedyny zai-zu(, który 
stawiam pod adresem tego artysty. To samo 

f odnieść muszę do p. Łamowskjtłgo. kreującego 
Ncriego z tą jednak jeszcze obciążającą uwagą,
że zewnętrzna charakte^zacia i wogole ze

wnętizna ifizjognomja niŁ daw ała najiiiniej^' ' 
ge pojęcia t>. typie, jakim ma być Neri, .Tr°c0 
impetyczności i tupetu p. Rastnsk.ego przyńak 
się tutaj P. Niemiry|cz*byla za blada w okspre-jA 
za mało zajinująaa, mimo wszelkich w ty.ni kU 
runku wysiłków Je j Ginevra podobna była 
nadto do bochanKi wsoólczesnego bankier®

Z drugorzędnych postaci zasługują ^  
wzmiankę , pp. Bielecki, Czaki, pp\ Posia 
łowskiemu i Nawroickimnu cis udały się ri 1 
Epizodyczne postacie kobiet, (pp. Romanówi > 
Jankowska, Zakrzyńska) poprawne. .

R.eżyserja p Żyteckiago zasługuje na p® 1 
uznaje; ona bowiem łącznie z dfekoracjs r 1 
utrzyniunemi w stylu, utworowi nadała vdas :* 
wy icbaraktsr i ona zapewniła mu powioiiźei ' 
I’ Zyteicki z rozumiał s;zl,u!kję i (tilr^ymRiI' ją  
IpTę 1 kobnylcie.

Mirnc powyższych uwag krytycznych, 0 
szących się clb gry artystów, którą chciałobj ... 
widzieć nie na poM.unje mniejszaj lub wlęr!S '' 
poorawności, ale ną .wyżynie doskonałości, . 
przedstawienia „Uczty szyderców" należy Pr ^  
sądzić . jedli o . z lepszych miejsc w dotyehe/3 . 
wym repertuarze naszego teatru. Sztuki ^ Q_ 
szego typu, choćby nawet nie wyszły w rŜ T,ę. 
dukcji bez zarzutu, są zawsze pożądane ze w I ' 
dli na to, że podnoszą, kulturę nie tylko Pu‘ U, 
ności, ale i artystów, każąc im obcować z svV 
tem pięknych linji i bogatej treści. .

Artur Cwlkowskb
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fliljardj dla )jRuzwoju-^
Znakomitą ilustracją do sfów obecnego rzą-r 

1 o konieczności „oszczędzania" w gospodarce 
Państwowej jest fakt że w tych dniach ten „o- 
?2czędny‘ Rząd "przyznał osławionemu „Rozwo* 

d“ trzy  m iij.it J j  ttiKp. kred ytu ! Kredyt te.i 
"Użyć ma rzekomo na „skup zboża", gdyż ttfki 

sśnie cel w podaniu .Rozwoju" o tę subwen- 
ci§ został podany.

Co to jest „RozwOj" — k*-sj uonrze już 
y*e'-- Gniazdo reakcyjnej, prawdziwi*1 czarnose* 
c'ńUej, agitacji...
‘ Przypominamy, żc aubwcucji 250 mlj. tuk, 
pórą „Rozwój" otrzymał w r. ub. na zaopa- 
‘r*enie ludności W arszawy w „tanie mięso", 
•w1 wój“ użył na rzeźnię rytualną w Henryka- 
01vie, a więc na spekulację żydowskich paska- 

fjy tn.ęsnych. Dużo podobnych „K&walów" da- 
°°y się wyszukać w gospodarce tego chjeńskic- 

przedsiębiorstwa... |f
t Ale „Rozwój" jest także ekspozyturą poli- 
Jńzną najczarniejszej reakcji.

, 1 to gniazdo otrzymuje subwencję w wyso­
kości 3 miljardów mk, za protekcją Chjeny

czasie, gdy tyle się mówi o „kouitczności 
us*ozęazaiiia* 1....

A teraz przypomnijmy wszystkie oszczercze 
‘‘ ‘yknły prasy dwugroszowej za rządów poprze- 
ńich o tern, jakoby „rządy lewicowe" rzekamo 
kWały spoiaziclniom „czerwonym" suowencje 

■ agitację partyjną"... Kłamstwa te no. wy pi-

sywata Dwugroszowka swego czasu ;o  cen tr  
Owiązku Spoldz. Kol.. jakkolwiek wiedziała, że 
Związek ten nie otrzymał ani grosza subwencji, 
a miał tyłku —  jak inne spółdzielnie i n asta 
—1 kiedyt bieżący w P. Zrz. Zb. Ale dla Chjeny 
każae kłamstwo było doore, ■ więc wypisywała 
brednie o trwonieniu „funduszów1 skarbowych" 
na „lewicową propagandę*...

Ale obecnie, gdy — w taitiem .Krytycznem 
położeniu państwa! — rzuca się trzymnjardy na 
wybitnie paityjne gniazdo chjensko-faszystow- 
skiej większości, “ tera*, prasa cńjenska o „trwo­
nieniu funduszów" nie pisze!...

Subwencja ta jest tembardziej jaskrawym  
faktem nadużywania funduszów państwowych 
na cele rządzącego stronnictwa, gdy się zważy, 
jak po macoszemu," jak wprost wrogo traktąje 
Rząd obecny spółdzielnie pracowników pań­
stwowych.

Otóż np. Kr. spoidz. K o i , skupiająca w so­
bie ok 80.000 kolejarzy, otrzymała wszystkiego 
800 miłjonów subwencji, co nawet na zapłatę 
akcyzy od potrzebnego dla kolejarzy cukru nie 
wystarcza...

Miesięczne zapotrzebowanie przeszło* 50 skle­
pów, zaopatrywanych przez Kr. Spół. Kol., wy­
nosi przeszło 60 miljardów, a Rząd obecny ani 
mówić sobie nie aa o dalszych kreayT«ch dla 
spóidz. kol.

Ale na. „Rozwoj" znalazły się trzy miijardy

..Stosuneczki”  w stanisławowskiej Dyrekcji kolej.
M Dyrekcja koi ej. w 
bk«nik Nr. 115/Prez. z

Stanisławowie wydała 
  ~ dńia 13 sierpnia 1923,

wszelkich zgromad/.eń w obrębie re.
frbów kolejowyjch, ja k  również' nalepiania wszel
I.A7 ogłosz
^ńynk,

na

Dy;
Mni

caeh
en, odezwą uwiadomień i t. u 
i objektach w obrębia kolej, f 

lej sza już o pobudki^ które kierowały 
I - r- kolt-j. przy ogłoszeniu tego okólnika, fak 

jest, że pracownicy tut. zastosowali się do 
j\8° okólnika, a  lokalne władze czuwały pil­
ił n*f‘ nalepiano przypadkowo jakiego

-koszenia, nawet Reś,ci zupełnie urywa Incj.
1 Wszystko by było w zupełnym porządku, 

do tej sprawy nie wtrącił swego nosa 
„ z®s Zarządu okręgowego P- Z. K. st. insp

zawodowej 

'kot

^ ,?a, który niedawno z wrób ł się do zarządu
„ rsztar.ów kolej, z pismem,, w fctórom zwraca 

aSń, że na p-ortjerni warsztatów kolej, jc-st 
'iw CZf 7‘ dawiR’ch czasóW, dotychczas nie u m ­

yta kartka z ogłoszeniem czysto 
prawy

jjp '-dawałoby się, że jeśli postanowienia o 
teimK ^  "'ażne dla warsztatowców, muszą być 
 ̂ L" !ai .tz.e-j ważnej] dla tak bardzo skrupulatne 

P- M. Pan Moskwa dl i siebie stosu je inną 
8 wszelkie ogłoszenia, rezolucji i t. d.
k wylepiane po oknach stacji kltiłe.[owej
Pr? » z P. Z. fc. i które tsą podpisane
b ńć? P- Moskwę. Przecie/, p, M. i w budynku 

•" 'kolej!, która na ogłoszenia unii 'ścila

aż 'dwie tab lice  na, korytarzu, obok pm tjera, 
korzysta z lyjch lablic i gęsto je zalepia roż. 
maitc-mi ogłoszeniami. Przecież i B. \' „ude­
korow ał" wszystkie prawie .sphody i korytarze 
w budynku Dyrekcji kolej. tablicami orjentacyj* 
nemf. i że prezes zarządu okr P Z. K. ,,urzę­
du je "  na IU. piętrze. Czy poto Dyrekcja kole,, 
udzieliła ,p. M. y iita * żęby w nich siedział 
nie s t in s p e k to r  Moskwa, lecz prezes zarządu 
okr. P. Z. k. i równocześnie prezes związku 
emerytów rencistów Małopolski. Czy potu 
M. K trzyma p. M. dawno już w yslużoncgo 
urzędnika na stanowisku kierownika działu bu­
dżetowego Wydziału V., żeby ten, m ając w 
swem biurze maszynę db pisania, załatwiał wy­
łącznie sprawy, tyczące P. Z. K.. Nikł przeciw 
tenm ostatecznie mieć nie może, że p Moskwie, 
który przez cnie swoje życie pracą publiczną 
i zawodów ą wicałe się  nie interesował zachcia­
ło  się na starość pracować dla „ dobra społe­
czeństw a" i przyjmowa*- tytuły „prezesów^. 
Zastrzedz się jednak kat,'goryeznie trzeba prze 
Ci w temu, żeby biuro, służące dla celów czysto 
służDOwyfch, m iało isłuży-ć.na Jmi.o iofurmacyjne 
i agitaćy jnę na rzecz P. Z. K.

Zaiste o wiele lepiąj by było, gdyby p. M. 
więcej iiitemsow al się powi'rzonem, sobie re­
sortem dużbowyml,‘i nie pozostawiał1 na schył­
ku swych lat służoy , kolejowej u pracowniKÓw 
marki m epooilebncj. . . ‘ '

^fJn i harcerze.
harcerzami ; zaprawia my się' w 

- łosfii ciftla . ducha, i kształcim y sw ój u- 
w .przy.sżłośc. pełnić olium ą 

spofeczeństwa. Teikteśmy puszczaka-g ą  f g » f
ńii
hiej '^d^oaei lasu, n a jstarszej wiedzy ltuiz 
Ptęjuje 5oẐ : ; czerp:emy no/.mmh dróg ludzkiego 
-ń st ar,!a ' Dierzeniy świadomość rozwoju świata, 
fchceń ,̂ 1 dl0i,cąid zmierza. Jasteśiny pacyfistam i: 
jf c w ,/ , 'V;uczyć z szałami nienawiści oplątu- 

udzknśt, ejcliceroy iścić powszechne bra­

terstwo ludów, zasady iinilop;c-i i zgodnej współ­
pracy w stosunkach między uarnditnu, nie clire- 
|Wń wojen i bratobójczych mordów, me chcemy 
krzywdzenia mnńch narodów; wierzymy, że trze­
ba prowadzić, lizieło rozbrojeni *  uffćha, uczyc 
b istorji, która m ud ’f>yć najpierw1 prawdziwą, 
a poteru dopiero narodowĄ/ że trzeba przede- 
wszystkiem młodzież -  - przys/dyiili 'budowni­
czych świata natełm ąć tą ideą miltości i zbra­
tania. W szystkieini sian u  zwalczać będziemy 
wojnę, krwawą zmorę nurodmv. Jesteśm y socja­
listam i ćbcem; walczyć o  wyzwolenie ludu

pracującego, o nowy lepszy, 'społeczny ład ; 
nie chcemy panowania dotychczasowego ustro­
ju , niedorzeczuiT m:\sprawieiTliwrego, krzywdzą­
cego, pełnego sprzeczności i niemoralnego; nie 
-chcemy społeczeństwa, które dzieli się na kła 
sy, chcemy społeczeństw a jedhoklasowego, w 
któreińby praca była najwyższym zaszczytem a 
sprawiedliwość* społeczna naczoliiem przykaza­
niem. Jesteśm y wolnoni, sib *darni: ebeemy do­
bierać do jądra prawdy, chcem y' służyć tylko 
prawdzie,' w sobie samy u ['szukając je j  spraw ­
dzianów, nie bacząc na dogmaty wierzeń kościel­
nych czy partyjnych i n r  ulegając popędom tłu ­
mu. .Wśród zmienności i względności zjawisk 
chcemy doszukiwać się  w i/kuistych w artości 
w istocie żyrj i wszechświata , Boga szukamy 
sami W sobie-*, i w jedno z nim zespoleni jesteś, 
m y; nakaz wdasnego (Sumienia jest dla nas je ­
dynym drogowsitazem. Jesteśm y abstynentam i: 
walkę wyzwoleńczą i od md ze liczą chcemy za­
cząć od siebm samych, siel i 11 musim przody o- 
czyścić • Jesteśm y ruclien1 młodzieży: należy - 
uiy do je, najaktyw niejszej i przedającej części. 
Służymy tylko młodzieży sam ej i je j potrzebom, 
wolni od uboiqjnycli wpływów, ponad aastiem i 
ramami orgam zacyjnenii; budzimy 'młodzieńczy 
entuzjaztnj i izapal, krze-simy swigftą wiarę i -pnie-. 
twmrzenie św iata1 lą- zy nas przyjaźń i bratei-. 
srwo Młodych. Wolna myśl i wolna praca —  
Wolny ćzhm iek , —  oto nasz ce* ku któremu 
pospołu idziemy radośnie i pogodnie, nie zło­
rzecząc w drodz'e nikomu, kochając, wszystkich, 
ale zdecydowani do nieustępliwej; czynnej w'al 
ki o realizację naszych ideałów i V  ich ol.-m 
nie. Naprzć|d! i w górę ‘ ,!■
. (Z „Płornlpm". pisma młodzieży, zeszyt 3, 
(żol Rok Iłl Pismo . „Płom ienie1 jest do nabycia 
w Księgarni Ludowej we Lwowie, ul.>Szajnochv
D 2.). .......................

Pożary w Tarnopolszczyźme,
W bieżącym, m iesiąci zdarzyło ‘ się w tut. 

okręgu' kilka wypadków pożarów, przewmznie 
jako podpalenia z z e m s t y u lV  w-skutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem

W Michałówce w powiecie podhajeekim pud) 
pastwrą ])ożaru du^n naczelnika gmmv Lmibt Jan- 
kowski g >, wraz z całym inwentirzem martwym 
miljonowej wartuści. Sprawca podpaleni:] Anto­
ni Horniak, mieszkaniac tam tejszej wsi, który 
od dawnego czasu czuł wpecialną nienawiść do 
poszkodowanego, został przyaresztowany i są­
dowi powiatów "nm w Podbajracli oitdimv.

: \X powianie brzeżański u w Koropcu spd. 
łiło się gospodarstw o  Pawia i Jaworskiego ogo- 
nej wartc-śei przeszło 65,000 000 Mp. Podpą 
łeine dokonane zost.alo zemsty przez nie­
jaką Katarzyną Jaworską, która rów ni1/, została 
oddaną władzy sądowej do ukarania.

W Korow cach pow ia* l.urn ipotski powistał 
pożar wr zabudOwetniacli Rymytra lloJowatogo. 
który nasiępnie przerzucił sic na są-siednie bu­
dynki mszczą*' doszczętnie zabudowania. -J-.cli 
gosoodarzy, wraz z całym inwentarzem m arł. 
wym i tegorocznymi zbi-irami. Szkoda jd/.ie wr 
setki imljonow. Pożar powstał wskutek nieostroż 
nego obleli ul/enia się z ogni mi Dvmytra Hor 
lowatego. i ,

W . pow iAcie czoidkowskim w Riałolfożnicy 
padb* pastwą płomieni gospodaistwo Iwjana 
Antkowa. Połioja je s t na tropi" sprawmy, który 
prawutonodobnio dokonai podpalenia.

Z powodu iiieoslrożnosci spłonęła w po_ 
wiecie l-rodz^mi, w Pod kamieniu zagroda Oleksy 
Fedoruka, zaś w powi wie zbaraskim u Za luzu 
ojciec ze zemsty podpalił -dom syna swegc 
Ju r ta  Zohvowrsk! igo, który doszczętnie spłonął 

. W powueicie.. radziecbowski ii w BSularzowie 
sp a liły 's ic  doszczętnie Iwanowi Bund emu dom, 
mi eszk a tri v, :sta pi. a . st.odnra, wraz z in\> cnt.arze.rn 
i tegorocznymi zbiorami wartość. ■ około 450 
tiul jonów marek. Pożar wznieciły .pozosta­
wione bez opieki ćfójaŃtu, a to łi-lidni syn poszko- 
dawanego i 2 letni svn sąsi ula, które przed śto-ł 
dolą rozłożyli ogień

laserujcie w ,Dzienniku Ludowym*.
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Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. jssj o o r . r i H Z R i y i A .  Ś J Na 1. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1.500. 

Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 25°/0 drożej

TO. 1 
ej- I

.'yd.-ifiń robYtnicny f i .  fieisner i| J .  Finfjlw
071) z 1 5 %  niżej c e n  t a b r y c z n y e h  tylkc znana z .solidarności i  taniości firma- LWÓW fiT0dlCk3 64, NPKBtiW lOJtlflłfl ŚW. ElŻftlBły

Płaszcze, suknią ' swote- 
r j bluzki, oraz bieliznę 
pileca tylko preez i  dat

PiertAJszo-
rzedny

H u r t o w n ie , p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

x  'wwT*y p o i e c a  w s z e lk i e  g a t u n k i ^
. J c .' U  W  r e k  i g o t o w y c h  fu t e r ,  j a n o t e /  

A d  i i  p r z y j m u j e  w s z e lk ie  z a rn ó  v ie ~ 
H ei\ *  .u „ 4  n ia  w  z a r e s ie  b B i l l e r i i V f

D e t a j  lic z n ie -

5]iii i Menazerja J e b a n e *
l a w c S a r ,  p . a o  M i a j o n a r a k i .

20 letni jubileusz i benefis Dyr. Cyrku L. Swoooay.
Propram jaki Lwów jeszcze nie widział. San.e najlepsze 
atrakcje. Dwie orkiestry muzyki wojskowej koncertują 
od godziny 7 do po< zątka przedstaw ienia. Dziś dyrektor 
cyrku pożegna się z PT. Publicznością. Ze względu na 
wyjazd cyrku do Bukaresztu dyrektor dziękuje Sz. P. T. 
Publiczności za liczne o Iwiedziny. Di.S ostatni występ 

pogromcy Charlesa illnebu oraz całego zespołu - 
Początek o godzinie 8-me| wieczorem

P IOTR DYNIA ur. w roku J8śu zagub,, książeczkę 
wojskową wydaną przez P K. U w Stryju, którą 

unieważnia.. 1043—3

i ”R 8 !£ ..k łM I^ B P  weneryczne, ah®tn= zastarzałe — 
W K lW S tllD  I  '  leczy »*» a j a t l i a t a  42

Dr. FRISCH u lica  ^ a lu w a  11
Specjalista chorób skórno-wenerycznych

D b %  I g n a c y  L c w e n h e c k
ordyh. 'ł-ybunalska 4 (ot-ok Kynku) 12—1 i 3 — 6, 529

„GRAFIKA" Marę* Seitłe
(.U A W .U L  RD UBTUJRS (wpodwerzu)

1622 posiaaa zawsze na składzie, t

PAPIfcRtf WSZELKIEGO RODZAj U i FORMATU-
PRZYBORA D k U.ŁARSKIE: Rygały, szufle,wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na P o la ł- odlewni czcionek i linji mo 

slężnych POPELBAUMA uee WlEDNfU.
Zasiępstwo na vschodnią Mafopohkę fabryki przy-
boró drukarskich T. Kaldyka i S b .  w Poznaniu.

•>'ł

SKŁAP OBUWIA - bchnapek, Thimąn O - f ik Ł  ,« !/« 1 
i Bracia Eichman U l O U C C K i

Rok nałożenia 1 88 ] J A R T Y K U Ł Y  U O m O H I C  G O S P O D H R . ? r
F» O  Ł  B O A

A 1 . 0 J Z Y  H  U B 1V B R  L W Ó W  S Y N E K  3fi
G i s Ó W W Y  b £ Ł A D  F A H B  i  M z ^ T Z U t J A Z j Ó W .  '  ^44—1Ł .

Kobiety! 
Tonrarzyszhl! 

Robotolce! 
Knpolrtfc tuuiary 
ni f l a s z y  eta

^ O B S B f l i a C l l  -

P Ł A S Z C Z E  »  r a t y
p ó K i  z a p a s  s t a r c z y  l032

„Czar Eleganckiej Kobiety
LW Ó W , P H S b Ż  r n iK  DLHSCHH .

1 0 K H Z J H !
W ij  tfostepBtacti R paalu icp  na]l siisza lohrtai

Za . og&ifeą źólkiemsitą 15 mlflnl pie­
chota Od traaor?4n (1.000 metr. od regatKi)

/ H P C E L E  W Z D Ł U Ż  G O Ś C I Ń C A
w dowolnej wielkości w cenie od 100.000 do 120.000 Mp. z* , 
sążeń kwadrat, oraz "budynek murowany, powała i dach ani" 

szczone, mury zdrowe, grube — sprzedaje

B A N K  ZIEM IAN  S. A-
L w ó w ,  K  D p e r n i l £ a  i  —  

b o j z I i j  u r z ą d a n c  ad  0 —£3 .

;j

K S I t G H  r t H l I T M I

P . S ■ 2 3 '

T ^ jT ™
J o a t  d o  n a t o y c i a

w „ K S ! Ę G A R K I  L U S f i W t J "
L w 6 w }  u l .  S s a j n o c l i y  l  2 «

■

Zam ów ienia z prowincji z a ła tw ia m y  odwrotnie.

▼ V

Iiisepuicie w  <n ku Ludow i
 _

KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej „ S  U L F O C O  
wyrobu ZAKŁ CHEM. „LA0 K0 0 N' WE LWOWIE
______________________________         ”"g74

Zastępca naczelnego redaktora i reda klot odpowiedzialny: JAN LZCZYKEK. — Drukiem Artura Goldmana we L w ow ie, Sykstuska 19, te'-


